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Z ludożercy-galernika radnym miejskim. Położenie spożywcy.

''(Objaśnienie wewnątrz numeru). 1

Drzewo Kolumba.
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Cuda grobu Faraona
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Na wybrzeżu San Dom n  ero rodnie 3o fe j  pory 
olbrzymich rozmiarów drzewo, o którem mówi 
legenda tamtejsza że zaradzi! je sam Krzysztof 

Kolumb. „ _
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Nieudana p^óba wywozu węglu z Ruhry do Niemiec prywatnemi kole

iu m i i a u lo m o b ila ra i.
zupełnie udaremnione, jakoteź zarekwirowano 
cały szereg automobil) ciężarowych, załadowa

Blokada wegłowa Niemiec przez władze, 
okupacyjne trwa w dalszym ciągu i nie do­
znała najmniejszej zmiany. Próby, ażeby pod 
stępnie przez użycie prywatnych torów Kolejo­
wych skierować pociągi z węglem z poszcze­
gólnych kopalń za granicę Zagłębia, zostały

nych węgJcm. Tak więc udało się władzom 
okupacyjnym odciąć zupełnie dowóz w^gia do 
Niemiec. Natomiast dozwolono na wywóz wę­
gla do Szwajcarji oraz ćo HoiaudjL

Wiedeń. (PAT).
Neues Wiener Journal przynosi dziś pogło­

skę, jak twiordizi z kół dyplomatycznych, ja­
koby Francja miała zamiar ewentualnego ob­
sadzenia Hamburga ceiem pizeszkoiR-enia tran­
sportom węgla angielskiego do Niemiec. Da- 
dej donosi „Nouos Wiener JoairaaJ“ , że obsa­
dzenie obszaru Badenii nastąpiło z leso powo­

du, iż rząd bawarski wstrzymuje międzynarooo- 
wy ruoh kolejowy przez Niemcy i tak n. p. 
obecnie nic można z Paryża jechać, toj do 
Warszawy, ani do Bukaresztu przez Monachium 
To posłowanie rządu bawarskiego jest po- 

j modem wkroczenia Francuzów do BadoniL Je­
żeli Baw ar ja nie zmieni stanowiska zanosi się 

Jna dalsze sanacje.

Londyn. (AW .)
_ r*DaHy Obronicie** podaje z  Dlisseldorfu 
Sardzo niep> & wdopo dobną wiadomość. Francu- 
xi mieli oświadczyć Niemcom, że gotowi są 
wyęoiać stroje wojska z Zagłębia Huhry 1 przy

znać Niemcom moratorjum, o ile Niemcy zgo­
dzą się na podjęcie pożyczki 6 i pół miłjardów 
marek w złocic. Z pożyczki tej 2 i pól miijar- 
dów w gotówce zapłaciliby Niemcy tytułem 
spłat reparacyjnych.

Poincare je s t  gotów do rokowań.
Wiedeń. (PAT).

„Neue Freie Presse* donosi i  Ilzymu porl 
datą (I lutego: „Corriere dTtalia* i „Messa- 
gero“ podają wiadomość z Paryża, jakoby 
mimo wszelkich zaprzeczeń odbywały się taj­
ne konferencje między członkami grupy Stln- 
nesa a przemysłowcami francuskiej celem wy­
nalezienia sposobu rozwiązania w sprawie 
Ruhry,

„Nonę Frełr Presse* donosi z Paryża:

W  sprawie pogłosek o rokowaniach między 
Slinnesom a przemysłowcami francuckiini, 

j oświadczają na Quai d‘Orsey, że rząd francu­
ski jest gotów każdego czasu do bezpośrednich 

i rokowań z Niemcami w razie jeżeli rząd Rzo- 
Jszy wystąpiłby z odpowiedniemi propozycjami. 
jRząd francuski odrzuca jednak wszelką akcję 
'pośredniczącą i wszelkie rokowania z niemie- 
i zkleml Osobistościami nlcurzędowyml, a więc 
także i ze Stinnesem.

G e n e ra l H e n ry s

dobrze znany Polakom, jako szef misji fram 
cuskiej w Rolsce, jest obecnie wodzem jednej 
z am ji francuskich, która okupowała Zagłę* 

bie Ruhr.

na trzy grapy.

Komisja koalicyjna wchód
^Nauo freie Pnsso44 donosi: Między rządem 

Htewakur, a po&faiał mocarstw koalicyjnych 
w  Kownie zawarty został kompromis tymcza­
sowy, celem uregulowania kwestji kłajpedz-

BaBa^ggEg^8^MB^3ggiaBg3WBSBaMBBBBBBI

zi w  kompromisy z Litwą
klej. Zanim konferencja ambasadorów albo 
Liga Narodów poweźmie decyzjo będzie za­
pewne jak zwykłe w takich wypadkach utwo- 
'Tziona strefa nesumralna.

Warszawa.
Dyskusja nrd prowdzorjum budżetowom 

została dziś zakończona. Występowali dzisiaj 
przeważnie mówcy większości rządowej z wy­
jątkiem przedstawiciela Clirz. Demokracji p. 
Chacińsldego, który postawił wniosek o ode­
słanie provdzorjum z powrotem do Komisji.

Podkreślić-należy aroganckie wystąpienie 
p; zeristawicMS mniejszości narodowych, szcze­
gólnie p. Wasyńczuka, który mówił o „kwia­
tuszkach, wykwitłych na błocie państwowości 
roPkśef*{!!). Lewico, przypisuje użycie tego 
zwrotu przez p. W . jogo nieznajomości(?!) ję- 
„vka polskiego, choć poseł W. doskonale nim 
v iadh.rP

W  końcu rozpraw zabrał glos referent, pos. 
Ct-iccki. którv miedzy innemi wyraził się, żc 
8 M ILJAYDĆW NOWEGO KREDYTU  NA 
SAMOCHODY, TO JEST SUMA URODNA.

G!osowanie nad prowizorjum było jednym 
wielkim kontredanseir, w którym co cliwila 
zmieniali się danserzy, lub ustawiali się w co­
raz nowe figury i kombinacje.

. Głosowano naprzód nad wnioskiem pos. 
Ghacińskłego o odesłanie prowizorjum do Ko­
misji. Za wnioskiem oświadczyły sio tylko 3 
kluby narodowe; głosowano przez podniesie­
nie rąk. Me-rsz. Rataj miał jednak wątpliwości 
co do większości i zarządził glosowanie ..przez 
drzwi” . Rozległy się protesty ze strony lewicy

ponieważ jasnem było, że większość wypowie­
działa się przeciw wnioskowi.

Przy glosowaniu przez drzwi 
KLUB ŻYDOWSKI ODKOMENDEROWAŁ 10 

POSŁÓW,
aby głosowali razem z klubami narodowymi.

Przejście icb przez drzwi razem z prawicą 
wywołało wesołość i oklaski na lewicy, odzna­
czający się zaś dowcipem poseł Smoła (W y­
zwolenie) zawołał: „Judeo-Ohjena44.

Za chwilę jednak 
LEW ICĘ CZEKAŁA NIESPODZIANKA  

I ZAWÓD,
ponieważ przy głosowaniu nad rezolucją posła ‘ 
Wasyńczuka (Ukr.) o rzkołach dla mniejszości 
narodowych, przeciwko rezolucji wypowie­
działy Się

JEDNOMYŚLNIE PRAW ICA  I  P. P. S.
Na to poseł żydowski Tlartglas zawołał: „Zwtó 
ciii się do socjalistów, a teraz głosuje Cbjena 
i P. V. S.“

Przy głosowaniu nad rezolucją klubu Pia­
stów có w o

REDUKCJĘ URZĘDNIKÓW 0  10%
do 1 lipca b. r. głosowała za rezolucją nowa 
kombinacja: prawica i centr.im-

Wreszcie przy glosowaniu nad całością pro 
wizorjsim, za przyjęciom, oświadczyła się cała 

• lewica, centrom i mniejszości narodowe, z w y­
jątkiem żydów.

Ryga- (PAT.).
Z Moskwy donoszą, że w  rosyjskiej partjl 

korwnistycznoj; nastąpi! rozłam na trzy odrę­
bne grupy. Jednak grupa z Leninem na czele 
wywierająca największy wpływ na rząd. proi 
wadzi tak zw:uią nową politykę ekonomiczną* 
Druga grupa kierowana przez Rućhariiia. jest 
zdecydowaną przeciwniczką Leninowców i icb 
pb lity ki ekonomicznej. RuchariiT pragnie po­
wrotu komunistów do taktyki z 1917 roku. 
Na czele trzeciej grupy, które reprezentuje tak, 
zwany komunizm wojskowy stoią Trocki i Zi- 
nowiew.

Stosunki niemiecko-łotewskie.
Ryga. (PAT).

W  związku z przybyciem nowego posła nie­
mieckiego wznowiono będą pertraktacje wspra 
wie niemiecko-lolewskicgo traktatu handlowe­
go oraz w sprawie odszkodowań wojennrch 
i wynagrodzenia obywateli niemieckich za 
wywłaszczoną przez Lotyszów ziemię.

Poszukfwania za cukrem
który znikł na rynku targowym.

Warszawa, (PAT.)
Na dzisiejszem posiedzeniu Komisji do wal­

ki z drożyzną nadzwyczajny komisarz do wałki 
z  drożyzną pan Iłartleb, zwrócił się do Komisji 
z oświadczeniem, że dziś komitet ekonomiczny 
w Radzie ministrów odbędzie konferencję, na 
której rozważana będzie sprawa walki z dr o- 
żyzną. Wobec tego komisarz prosi, aby Komi­
sja dyskusję w tym materjąle odłożyła do cza­
su, gdy Rząd będzie mógł przyjść na Komisję 
z odpowiednimi wnioskami. Poza tern przed­
stawiciel Min. spraw wewn. zakomunikował, 
że w sprawie zniknięcia cukru na rynku Rada 
ministrów poleciła ministrowi spraw wewnętrz­
nych wydelegować specjalnego urzędnika dla 
zbadania przyczyn tego nieusprawiedliwionego 
zjawiska.

Nadzór państwowy nad kasami cho­
rych w b. dzielnicy pruskiej.

Poznań '
Weszło w  życie rozporządzenie ministrów 

zdrowia publicznego oraz pracy i opieki spo­
łecznej w sprawie nadzoru państwowego nad 
kasami chorych w zakresie lecznictwa na 
obszarze województw poznańskiego i pomor­
skiego.

Rozporządzenie ustala, że naczolnik woje­
wódzkiego urzędu zdrowia jest delegatem 
mm. zdrowia do właściwego okręgu ur/.ędu 
ubezpieczeń oraz wchodzi w skład okręgowego 
urzędu ubezpieczeń i współdziała w nim w wy-, 
konywaniu nadzoru nad lecznictwem.
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Hojna oszczędność. bu, o ich! ,upaństwowieniu", któro w konser 
kwencji mogłoby doprowadzić do wydzierża­
wienia, pan prenijer nawet n!> wspomniał. —  
Kosztowałoby to 140 głosów socjalistów i ich 
sprzymierzeńców t. zw. mniejszości narodowej. 
Oo więcej. Nawet kiedy była mowa o odmó­
wieniu przez państwo kredytów dla Wielkiego 
przemysłu, pan premjer —  nio chcąc widocznie 
zbytnio się narazić czyści prawicy —  zają1 
równie® stan o wis!?: o niewyraźne w tym sensie, 
że to nie nastąpi odrazu, tylko stopniowo.

Cóż zatem zostało z całego programu oszczę­
dnościowego?

Redukcja urzędników i przelanie części w y­
datków państwa na samorządy. Prawdopodo­
bnie, gdyby w Sejmie istniały jakieś stronnic­
twa urzędników lub burmistrzów, któreby mo­
gły decydować o zaufaniu dla rządu, trzebaby 
było jeszcze i w tych punktach porobić ustęp­
stwa.

Tu tkwi właśnie cała paradoksałność po­
łożenia obecnego rządu. Chcąc naprawić Rzecz­
pospolitą, trzeba mieć rządy jej w ręku, a do
tego potrzeba zaufania większości Sejmu. W a­
runkiem naprawy —  oszczędność, warunkiem 
zaufania —  hojność, n. b. w  zrozumieniu tej 
większości, która obecny rząd popiera. Osła­
wiona szesnastka także nie bezinteresownie 
chce do tej większości należeć. P. Wańczuk, 
prezes klubu ukraińskiego, określił to jasno na 
komisji skarbowo-budżetowej: albo będą takie 
a takie gimnazja i semlnarja ukraińskie (wymię 
nil je jednym tchem), albo koniec z zaufaniem.

A skąd wziąć na to? Ustawy podatkowo 
niektóre dopiero są wniesione i do uchwalenia 
ich daleko, a jeszcze dalej do ściągnięcia tych 
podatków. Na szczęście jest sposób wyprakty­
kowany i niezawodny. Kiedy w toku dyskusji

 ■ • ■
nad emisją 200 mil jardów biletów skarbowych 
poseł Radziszewski wspominał o prowizorjum 
budżetowem, zawierającem około 1200 miijar- 
dów wydatków na pierwszy tylko kwartał 
bieżącego roku i zapytywał, skąd rząd pokryje 
te kolosalne sumy, odezwał się na skrajnej 
lewicy znany dobrze tubalny głos (posła Dia- 
maata): „Wydrukuje tlę jeszcze tysiąc miłjar- 
dów“ .

Ironicznie czy  na ser jo, w każdym razie 
bazdszo niefrasobliwie, glos ten powiedział praw­
cie. Eędzbaty mieć nowe morze papierowych 
pieniędzy, papierowe reformy społeczne, papie­
rową oszczędność i papierową „naprawę Rze­
czypospolitej". I  taki stan będzie trwał tak
długo,, póła rząd będzie się opierał

na większości ..biorącej".
Istotna naprawa rozpocznie się dopiero z chwi- 

jlą, kiedy powstanie rząd, operty na większości 
J skłonnej! do cfUtr na rzecz państwa, 

większości „dającej", 
j która z  zaciśuiętcmi zębami przeprowadzi bo­
lesną operację oszczędnościową.

Taka większość, aby nio zboczyć z wytknię 
tej drogi na popularne i wygodne/ acz błędne 
ścieżki koncesji klasowych i partyjnych. musi 
opierać się niewzruszenie na zasadzie pierw­
szeństwa Intersau narodu i państwa pchidego 
przed korayściauai poszczególnych grup jego 
obywateli.

Większością, gotową do ofiar na uzecz Pol­
ski, może być tylko większość polska. Póki ta­
ka większość sio nie uitworzy i nie ujniie HapctU* 
wy IłzoozypoHpołitoj w' swe ręce, uajlepaze na­
wet chęci pana premiera, o których nie mamy 
powodu wątpić, rozbiją się o paradoks: bojaej 
oszczędności. M. Kozłowski.

U l m m t w  n a r u s z a ł a  p r a w asuwerenne Polski.
Protest posła polskiego w Berlinie z powodu mianowania obywatela, pol­

skiego pułkownikiem armji niemieckiej.
Sikorskiego, który stwierdził, że poseł n io 
mieeld w  Sejmie polskim, preaea związków 
niemieckich w Polsce, były podpułkownik 
armji niemieckiej otrzymał niedawno najzu-

Warszawa, (PAT).
Poseł polski w Berlinie, p. Madeyski, wrę­

czył: ministrowi spraw zagT. Niemiec, energicz­
ny protest w sprawie naruszania praw 
zwierzchnie,zych Polski. Nota stwierdza, że 
nśemfeclue ministerstwo wojny w dalszym cią­
gu przesyła zarządzenia, odznaczenia ł awan­
se bjdym oficerom niemieckim, pomimo, iż ci 
przyjęli obywatelstwo polskio, a tom samem 
podlegają tyllko polskim władzom wojskowym,

ii   -----— j — ——• - -- w v  * wyj “  “
pełnioj formalną nominację z Berlina na puł­
kownika, chociaż oddawna przestał być oby­
watelom niemieckim. Nota wyraża energJcznj 
protest przeciw takiemu pogwałceniu praw
suwerennych rządu polskiego, oraz szc-rosru 
artykułów traktatu wersalskiego i domaga się

jako oficerowie rezerwowi polscy. W  tej spra-1 wyjaśnienia oraz zapewnienia, że podobne wy 
udo głośną była w Sejmie rewelacja generała 1 padki w przyszłości nie będą miały miejsca.

Cała linja kolejowa
Grodno-Wilno należy do Polski.

wio gicaiią uyiit w sejmie rew mac ja goneraia r pauru w przy;

Pan premjer generał Sikorski poczuł w so­
bie powołani© i  silę do naprawy Rzeczy­
pospolitej.

Naprawa ta poza, reformą administracji 
I zwalczaniem anarehji, pojętem przez pana 
prenrjera w swoisty si>o»ób, jako tolerowanie 
przywilejów lewicy i duszenia obozu narodo­
wego, ma pi-zedewszystkiem dotyczyć refor­
my finansów Państwa. Z tern się zgadzamy 
jwezyscy. Wszyscy też —  poza grupką ludzi 
dotkniętych t. zw. mania „walutową". P. pre­
mjer słuszn;© zwie ich „znacboirami" —  uzna’- 
jemy zgodnie, ż© zasadniczymi postuhrtani 
w tym kierunku są: podniesienie dochodów
skarbu i daleko idąca oszczędność.

Oszczędność! Drogi jej wytknęła Ł  zw. 
Konferencja belwederska, Na oszczędności te 
tnają się składać:

redukcja urzędów i urzędników; czynny 
bilans przedsiębiorstw państwowych, 
a przedewszystkiem kolei | kopalń; 
rewizja dotychczasowego systemu udzie 
lania przez państwo pożyczek dla wiel­
kiego przemysłu; przekazanie gminom 
i związkom samorządowym części agend 
państwa; a wreszcie uzależnienie tempa 
refenn społecznych 0<1 stanu skarbu.

Oczywista słuszność tych zasadniczych tez 
i jednomyślność, z jaką przyjęła joj wspomnia­

na konferencja, złożona z ludzi o bardzo róż- 
nycli poglądach politycznych, powinny —  jak­
by się zdawało —  wytknąć dla rządu ,._aprar 
w v  Rzeczypospolitej" prostą drogę, z której nie 
wolno mu zbaczać ani na chwilę, choćby to się 
nie podobało toj czy owej klasie lub partii.

A  jednak! Jeszcze rząd ten nie zrobił ani 
jedneeo realnego kroku w kierunku owej 
oszczędności, a już poczuł się zmuszonym do 
okrojenia zamiarów.

Pan prom jar w  swem eksposo mówił —  bo 
musiał —  o potrzebie oszczędności, zjumz atoli 
dodał skwapliwie, że nie może ona być mecha­
niczną, wykazując zupełnie słusznie, że nie mo­
żemy robić oszczędności na oświacie i na armji. 
Oo do tej ostatniej miał pan premjer zapewne 
na myśli, że nie możemy redukować naszej siły 
zbrojnej i jej uposażenia, —  o ile idzie o trespo- 
darkę wojskową —  to tu zapewne wiele pię­
knych miljionów dałoby się oszczędzić.

Dotąd wszystko dobrze —  dla państwa, ale 
nie dla rządu, szuka jącego przypadkowej wię­
kszości, która by obdarzyła go swein zaufaniem.

Tej spodziewanej większości trzeba coś dać.
A  więc zaraz po wojsku i oświacie wymienił 

pan prom jor ogólnie sprawy robotnicze, zysku­
jąc brawa u socjalistów. Co to mają być za 
sprawy, tciro eksnose bJiżej nio określa, ale 
sądząc z owych braw należy się domyślać, że 
idzie tu prawdopodobnie o subwencjo dla kon- 
8umów ł związków, płatne urlooy dla ich pre­
zesów i kierowników etc.

Nie dość wyraźnie i nie na naczelnym miej- 
bcu mówił pan pTemjer

o reformie rolnej 
zdając sobie sprawę, że nie stać państwo Ha 
realizację joj w obecnej postaci.

Ale skoro w toku dyskusji prezesowie lu­
dowcowych stronnictw, panowie Thugutit W i­
tos i Okoń, zwłaszcza ten ostatni, wyrazili 
z tego powodu swe rozczarowanie i niedwu­
znacznie dali do zrozumienia, że „nlbo-albo": 
pan premjer w końcowej swej replice poprawił 
się w zupełności.
Zatem w kierunkn t. zw. reform oszczędności 

nłe będzie,
A  nrzecioż najfanaitycKniejszy nawet obroń­

ca robotnika i chłopa, o Be nie uprawia taniej 
demngogji, przyznać musi, że pilniejszą na ra­
zie kwestją dla szerokich mas jest umożliwienie 
Im bytu przez ustalenie waluty, a co za tom 
idzie, powstrzymanie drożyzny, anlżetł wydat­
kowanie olbrzymich sum na urzędy ziemskie 
naprzykład, —  któro jak to przyznał sam nos. 
Witos, nie mają co robić, bo olccna ustawa 
rodna, jajko sprzeczna z konstytucją i wadliwa 
sama w sobie wykonywać się ani nisz n-ie daje.

Tak zatem jedna z najważniejszych tez 
konferencji belwodersklej poszła na ofiarę lu­
dowcom, a częściowo i socjalistom.

O innej, a mianowicie o uniezależnieniu 
przedsiębiorstw: państwowych od pomocy skar­

Paryż. (A .W .)
Na południowym ściśle poufnym posiedze­

niu Rady Ligi Narodów omawiano sprawę po­
działu pasa neutralnego między Litwą Kowień­
ską a Polską. Uchwalono przyjąć linję po­
działu wodMg projektu przedstawiciela Hisz- 
panji Samy; z małemi poprawkami na korzyść 
Polsld. Polsce między innemi uchwalono osta­
teczni© przyznać odcinek linji kolejowej Gro­
dno-Wilno. Północna część pasa neutralnego 
według uchwały Rady Ligi Narodów przypaść 
ma Litwie, południowa zostanie podzielona ' 
llnją poziomą w ten sposób, że Gedreyjcie 
ł Szyrwinty przypaść mają Litwie. Decyzję

[uważać należy terytorjalnie za niekorzystną 
dlâ  Polski, albowiem prawie uwie trzecie tery- 
torjiun pasa neutralnego przyznano Litwie. —
Decyzja przedstawia wszakże pewne korzyści 
ekonomiczne dla Polski, ze względu na przy­
znanie nam kolei. Doniosłość polityczna de- 
cyzj polega na tern, że przesądza ona konfigu- 
rację> grauic województwa wileńskiego i przy­
czynia się do ustalenia stosunków. 17ymana 
oświadczył Sidzikauskasowi, że Liga Naro­
dów sprawę pasa neutralnego przesądziła osta­
tecznie 1 więcej do niej nie powróci. Stwior- 
dzić_ należy, że Rymańs zajmuje naoguł sta­
nowisko w tej sprawie życzliwie dla Polski.

Emigracja rosyjska pragnęłaby przyłączenia Wilna do Litwy by tani dla 
siebie stworzyć teren do czynne] akcji przeciwsowieeldei.

Paryż. (A.W .) 
Wystąpienie Litwinów wobec Rady Ligi 

Narodów wywołało widoczno zadowolenie 
w tutejszych emigracyjnych kołach rosyjskich. 
Śledząc z zaciekawieniem rozwój akcji litew­
skiej, emigracja rosyjska przywiązuje do jej 
powodzenia duże znaczenie, marne nadzieję, 
że udanie się zapowiedzianego ataku na Wilno 
pozwoli jej. wobec znacznej ilości Rosjan

w wojsku litewskim, uzyskać teren, z którego 
można będzie rozpocząć czynną akcję przeciw- 
bolszewicką. Tutejsi polityczni działacze rór 
syjs-cy w pierwszym rzędzie kadeci, są zdania, 
że obecna sytuacja wewnętrzna Rosji sowiec­
kiej pozornie mocna i ustalona, jest w istocie 
niesłychanie napięta i delikatna i że łatwo bę­
dzie można przy najmniejszym konflikcie do­
prowadzić do pożądanego przewrotu.
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Druga konfiskata „Gońca Krakowskiego".
W  ciągu bieżącego tygodnia ulega pismo 

nasze poraź wtóry konfiskacie. W  pierwszym 
wypadku niepodobał się prokurator)] kiakow- 
aikiej opis rozstrzelania śp. Niewiadomskiego, 
wczoraj znowuż opis pogrzebu śp. Niewiadom­
skiego.

Uważając konfiskaty takie za nieusprawie-

Od naszego korespondenta otrzymaliśmy 
cały szereg interesujących szczegółów, z. wiąza- 
tty oh ze śmiercią i pogrzebem śp. Niewiadom­
skiego. Nie pomieszczamy ich, nie chcąc nara­
zić się poraź trzeci ua konfiskatę. P. prokura­
tor z nakazu wyższego podciąga odnośne no­
tatki pbd §  305, zabraniający „wychwalania

Kurja biskupia w  Przemyślu poszukuje od 
dłuższego czasu posła Okonia, celem wręcze­
nia wyroku, zakazującego mu noszenia szat 
kapłańskiej i pozbawiającego go godności ka­
płańskiej.

Poseł OkoH jest „nieuchwytny* od kilku
miesięcy. Podczas akcji wyborczej jeździł po 
kraju, obecnie zasiada w Sejmie i tutaj trudno

dliwione i to tem więcej, że obydwa artykuły 
były utrzymane w tonie absolutnie objektyw- 
nym, zwróciliśmy się do posłów w Sejmie, aże­
by zabrali głos w  sprawie tego rodza­
ju niesłychanych represji prasowych, a nie­
zależnie od tego zwrócimy się na drogę sa­
dową. Redakcja.

czynów karygodnych*.
Z wiadomości dziś otrzymanych podać mo­

żemy tylko jedną, a mianowicie, że od chwili 
złożenia ciała do grobu, pilnuje mogiły bez 
przerwy, samorzutnie utworzona warta, aby 
zapobiedz możliwym wypadkom znieważenia 
grobu przez bojówki le wierne.

mu wyrbk doręczyć, ponieważ wykręca się od 
tego starannie.

Kiedy wreszcie Kurja biskupia zwróciła się 
do Marsza".ca Sejmu o wręczenie panu Okonio­
w i wyroku, p. Okoń przyjęcia go odmówił.

Wobec tego marsz. Rataj odesłał wyrok z 
powrotem do Przemyśla, załączajac. jednocze­
śnie prywatny adres warszawski pana Okonia.

Nr. 14.

Projekty nowych ustaw.
Warszawa, (Pa T.). i

Do laski marszałkowskiej Ministerstwo 
Skarbu nadesłało projekt ustavvy w sprawie 
zmiany ustawy austrjacaiej z dnia 3. maja 
1883 r. o tak zwanej ewidencji katastru podat­
ku gruntowego. Następnie projekt ustawy) 
w sprawie państwowego podatku przemysło­
wego, projekt ustawy w sprawie wyrównana, 
opłat stemplowych oraz podatku spadkowego 
i od darowizn. Ministerstwo Zdrowit Publicz­
nego nadesiało do laski marszałkowskiej pro­
jekt ustawy w  sprawie uzupełnienia ustawy) 
z dnia 2 grudnia 1021 r. w sprawie wykony­
w an i praktyki lekarskiej w państwie pol- 
skiem Następnie ministerstwo sprawuedl,rości 
nadesłało projekt ustawy o prywattem prawię 
nriędzynarodowem 1 nńądzyJzielnicowem. a

Rząd polski będzie utrzymywał
Petruszewycza.

Rokowania r  emigracją ukraińską. —  Wracają 
do Polski: Tiylowsk! 1 Lewicki. —  Metropolia 
Szeptycki i O. GenocchL —  Polskie subwencja 

dla Petruszewycza. ;
Warszawa, (Teł. od nasz koresp.;. 'I

Dla zyskania poparcia Ukraińców wołyń­
skich p. prez. Sikorski rozpoczął rokowania 
z emigracją ukraińską, kierowaną przez Petru­
szewycza.

Ponieważ subwencje zagraniczne dla rządu 
„Zachodnio - ukraińskiej Republiki ludowej4* 
maleją, p. Petruszewycz okazał się skłonniej- 
szym do rokowań.

Rezultatem dotychczasowych układów jest, 
że adwokat Trylowski, b. atamau Siczy koza o ’ 
ki oj i dr. Lewicki mają otrzymać prawo powro­
tu du Polski, przyczem Trylowski otworzy 
kancelarję adwokacką, a Lewicki otrzyma wy, 
soką posadę sądową.

Metropolita Szeptycki ma wrócić i objąć 
rządy metropolji grecko-katoiickiej. Dlaczego 
wysłano do Przemy śla Ojca Genocchi, na razie 
trudno zrozumieć —  wiadomo tylko, że jesttd-; 
ajent metr. Szeptyckiego.

Petruszey ycz pozostanie, zdaje się, za gra- 
fticą, ale ma otrzymywać subwencje ze skar­
bu polskiego.

Nnrinh n aaf |tii o nremiera.
Prezes Rady ministrów Sikorski przyjął 

wczoraj b. ministra Steczkowskiego, powoła­
nego na stanowisko dyrektora P. K. K. P., mi­
nistra Pilbza, wojewodę Raezkiewicza, wojewo-. 
dę Srokowskiego, wojewodę SchultLa, delega- 
gację lwowską, z wieeprez. Obirkiean na czele, 
oraz delegację Tow. Brat. Pom. Politechniki 
lwowskiej.

Cukier drożeje, bu mąka tańsza
od cukru.

Taki powód przyjęli teraz cukrownicy dla wy­
śrubowania cen cukru.

Warszawa. (Teł. od nasz. kora°p.)
Niedawno cukrownicy podnieśli cenę cukińr 

z 90.000 na 125.000 Mkp. za worek na tej za­
sadzie, że marka spadła. Obecnie zamierzają 
podnieść cenę z tego Dowodu, że jest on tań­
szy o 40 proc. od mąki.

Jeśli więc cena mąki jest wygurowana, to 
trzeba wyśrubować cenę cukru. j

Zalanie wodą kopalń
r.a ulrnym Śląsku.

Naprawa szkód potrwa kilka miesięcy.
Na końcu wczorajszego posiedzenia Sejmu 

wpłynęła interpelacja p. Grajka w sprawie za­
lewu kopalń w okolicy Huty Laury. Na inter­
pelację odpowiedział radca górniczy Schafeł, 
wyjaśniając przyczyny i przebieg katastrofy 
oraz stwierdzając, iż nie należy przypisać ża­
dnej winy zarządom kopalu. Niebezpieczeń­
stwo jeszcze n;e minęło i pracuje się inlenzy- 
wnie nad zatamowaniem dopływu wody. Ro­
boty nad naprawieniem szkód potrwają kilka 
miesięcy. W  końcu mówca domaga się energi­
cznie uregulowania rzeki Brynicy, które na 
przyszłość grozić może podobną a może nawet' 
większą katastrofą.

Kiedy wreszcie Uniwersytet lwowski
otrzyma gmach posejmewy?

Projekt ustawy, uchwalony przez Sejm w drugiem i trzeciem czytaniu błąka
się po Komisjach.

Na komisji oświatowej sprawa przekazania 
ęmachu posejmowego Uniwersytetowi Jana 
\azimierza wo Lwowie została zabagni )na
wskutek tego, że posłowie: Brył i Pawłowski 
piastowcy) oraz Ukrainiec Chrucki zażądali 
wzerwauia obrad nad tą sprawą i wraz z całą

wniosek posła Smulikowskiego (socjal.) ode­
słania projektu do komisji prawniczej.

Natomiast odrzucono wniosek posła Ryma 
ra (Z. L. N.), który żądał, aby komisja stwier­
dziła, że projekt ustawy został uchwalony 
przez Sejm w drugiem i trzeciem czytaniu i wl ZjCA Vr inicv uw irt-u  u a u  lcj- o p i a  x w x ^ —,7  - ^

-wicą i mniejszościami uarodowemi poparli tym stanie przekazany komisji prawniczej.

Wylew Wisły pod Warszawą
Wczoraj w godzinach wieczornych woda 

na Wiśle pod Warszawą zaczęła gwałtownie 
przybierać. Połączenie kilku przedmieść, poło­
żonych na lewym brzegu Wisły, z miastem zo­
stało przerwa” 0!. Jedyną komunikacją, to dro-

tecznej do Siekierek został zerwany. Z Czer- 
niakowem komunikacji niema. Fale uderzają 
w Czerniakowie o szosę o 1 metr od toru tram­
wajowego. Kolo kościoła w Czerniakowie wo­
da sięga po same budynki, ogrody są zuiane.

ga wodna zapomocą łodzi. Most na szosie fo r-1 Wypadków odnomie do ludzi nie było.

P «  p o g p r a e M e  N i e w i a d o m s k i e g o .

Cr. S ta b u rg e r  wiceministrem spraw zagr.-
,-r -r  Warszawa!. (TeL od nasr koresj).). J objąć Dr. Sirassburger, obecny kierownik Mi- 
IŚ^aŁo wisko wiceministra spraw; zagrań, ma | nisterstwa puemysłu i  handlu.

Warszawa, (Tel, od nasz. koresp 
N  i -dzisiejszej? posiedzeniu Komisji woj- 

jkowej złożono kilka interesujących interpela­
cji du przedstawiciela Ministerstwa spraw woj­
skowych,

Pos. Llebermann (PPS.j zapytał, na jakiej 
podstawię uiywą się wojska do wykonywania

wyroków śmierci. ,  -
Pos. Załuska (Z. L. N.) prosiła o stwierdze­

nie urzędowe faktu, że w  czasie próbnej mobi­
lizacji dokonanej w styczniu, do której użyto 
jednego pułku w Warszawie, Wo^yscy zmobili­
zowani żołnierze wyznania mojżeszowego, za­
chorowali nagle 1 obłożnie.

■ .

Nie można znaleźć posła Okonia.
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Co się dzieje
Niep'olski charakter polskiej wystawy. — Prasa niemiecka organem wy­
s ta w c ó w  polskicn! —  Spis prasy górnośląskiej. — Bogactwa G. Śląska 

a rzeczywistość. — Olbrzymie katastrofy kopalniane.
Od preeszło tygodnia isfaieje w  Katowicach 

polska wystawa, ale wyrazy „polska wystawa“ 
M leżałoby stanowczo oznaczyć cudzysłowom, 
gdyż tak coair&kter wystawy, jak zwLeacza 
niepotókie stanowisko wi&lkioj, części wystaw­
ców, którzy zdają się żebrać łaski u Niemców, 
bardzo uwłaczają wystawie. Wszak wystawa, 
która zwie się polską, zorganizowaną została 
w  Katowicach dla zbliżenia kupców śląskich, 
ifctórzy bynajmniej nie są wszyscy jN lenm ani, 
U kupcami i przemysłowcami innych dzielnie 
Polski, edem zaś w yio inego zaakcentowania 
jej ck-raktem polskiego nie dopuszczono na- 
przytład dostawców francuskich, którzy li­
cznie zgłaszali swój udział. Nie widzę więc ja­
kiejkolwiek potrzeby składania taik niskich 
pokłonów owych „polskich“  wystawców przed 
Niemcami.

Już w ostatnim „ liś c ie11 nadmieniłem, że 
pora dla wystawy nie była dobraną, i że w  wa- 
mnkaeth obecnych wystawa Katowicka raczej 
prsyceynić się musi tylko od dalszego wzrostu 
drożyzny na Śląsku polskim. Jak ziaś dyrekcja 
wystawy pojmuje znaczenie prasy, która, prze­
cież jest nieomal że jedynym pośrednikiem mię­
dzy ikupcami, a konsumentami, ilustruje fakt 
Łie wpuszczenia na akt otwrarcla wystawy 
przelrta.wicieli fkiliku naypoważni© jstych miej- 
•cowych pism polskich, podczas gdy wpuszcze­
ni zostali dziennikarze niemieccy, z  pośród 
których przedstawiciel „Oberschl. Kurier1- 
s Król. Huty mial naiwet „wywiad1- z min. dla 
handlu . przemysłu, p. Ossowskim, któdy do­
konał aktu otwarciu wystawy. Podobnie było 
z zaproszeniami na zwiedzeni© wystawy przez 
dziehniikarzy śłąskch, które redakcje pism nie­
mieckich otrzymał® na czas, podczas gdy 
irzedsitatw ‘ciele dwóch najpoważniejszych 
akenników polskich otrzymali je prawie że już 
„post festnun11,. taik, , ze z nich skorzystać-ne 
mogli. Czy to ni© więcej, niż prosty „przypa­
dek11?

Co zaś najciekawsze to fakt, ze Irak;Uyaty­
czna „Kattow, Ztg.11 zdołała za pieniądze pol­
skie wydać na niedzielę, 4 bon. osobny „numer 
■wystawowy11 objętości 16 stron, w  ozem 12 
stron ogłoszeń, z tej racji, że „polscy wystaw­
cy, żebrzący łaski u Niemców", ogłoszeniami 
swtojemi obficie zasilili szpalty tego pisma 
(zresztą znacznie mniej rozpowszechnionego niż 
niejedno z śląskich pism polskich) —  a prawie 
całkiem pominęli miejrcowią prasę polską.

P*zy sposobności podaję spis pism polskich 
I niemieckich, wychodzących wr przyznanej Pol­
ice 'części Śląska G órnego.

Prasa polska: Tow. akr. . Goniec Śląski11, 
pismo codzienne o charakterze narodowo-pra- 
,wicowym, o ile wiem. najszerzej rozpowszech­
nione. Tosamo Tow. aikcu wydaje także znaną 
Baeuneoko-poiską „Grenz-Ziig.11 Inne pismo nar 
Bodowe, „Sztandar Bokfe iu, wycliOidzi w  Ryb- 
tcDcu. W  Katowicach wychodzi jeszcze „Organ 
N. P. R. „PoDak11 razem z odbitką „Głos Ptaran- 
njr** w Król. Hucie, Oirgan P. P. S.-u „Gazeta 
Robotnicea11 i „Głos Górnego Śląska11, pism/o 
O niepewnym kierunku politycznym, narodo­
wo polskie, ale redagowane ze stanowiska in­
teresów śląskich.

Prasa niemiecka: „Katowitzer Ztg.u wt Kia- 
tiorwicach, organ nacjonalistów niemieckich 
jOberechlesischer Kuirier'1 w  KróL łiucd j  z  
ją  w  Katowicach, organ umiarkowanych Ka­
tolików niemieckich, niejednokrotnie jednak 
W zjadliwości antypolskiej przewyższa jący 
„Katowdcką11, „Kolkswllle11, organ socjalistów 
niemieckich w  Katowicach i jeszcze dwa czy 
trzy pomnr; j-ze ,malo znane p ita '-"’ " • pta-Tie©- 
fcie.

*  *  *

'Ć drożyzjnie na Śląsku polskim nieraz już pi­
sałem. A  przecież Śląsk jest tak bogaty! W e­
dług obliczeń Związku Górniazo-Hutiniezego 
w  Katowicach wartość produkcji w  polskiej 
Osęaod Górnego Śląska wynosiła w r. 1921
■  f e t t M  e m a  60° w iJw m . j

przeliczone na marki polskie dadzą tryijiony! 
A  dlaczego na Śląsku taka nędza? Dokąd idą 
owe liczne mil jony złotych franków7? Dochod 
roczny 600 miljonów złotych franków wystar­
czał w  czasach pokojowych na skromne uuzy- 
manie powiedz/my 100.000 rodzin robotniczych, 
jeśli 1000 fr. zł. liczyć będziemy za minimum 
rocznego dochodu. Sto tysdzcy rodzin, to  oko­
ło 700-800 tysięcy osób, gdyż rodziny na Ślą­
sku zazwyczaj są liczne i 5-6 dzieci w jednej 
rodzinie uważać można za regułę. Pnemysł ślą­
ski zaś według obiczeń zatrudnia wizgL daj© 
utrzymanie 750.000 osób, czyli właśnie okuło 
100 tysięcy rodzin. Daleko jednakże ludność 
jest od tego, aby na rodzinę przypadało po 100 
fr. złotych rocznego dechami. Jeśli wypadnie 
po 400-500 fr., rodzina talia może &oibie pozwo­
lić na wdelorakie wygody. Tak było w  r. 1921 
Obecnie sytuacja prredstawiia się znacznie go­
rzej. Nie wiele to pomoże, jeśli za luty przy­
znano urzędnikom śląskim 120 proc. podwyżki 
na zarobki styczniów7©, niewiele też pomoże 
nowa znaczna podwyżka dla robotników 
z wielkiego przemyśla, mimo, że wynosi do 150 
proc. w porównaniu ze styczniem, gdyż w tym­
że czasie drożyzna wzrosła o jakie j00 i więcej 
procent. Poprawę uzależniają tutaj jedynie od 
zaprowadzenia marki polskiej, i  —  siprężyste-

go funktjunowania Koleń '

*  *  *
Górny Śląsk w  ostatnich tygodniach kKka- 

fcreonie narażony był na ńężtta kieski, w  któ­
rych znowu gói nioy ponieśli, największe ofiary. 
Najpierw nieszczęście w  kopalń „Abwehr11 w 
Mibułozyiciach pod Zalbzem, gdzie spalonych zo­
stało 46 górników., następnie, przed dworna ty­
godniami katastrofa w  kopalni „Heimitz11 pod 
Bytomiem gdzi© śmierć poniosło 144 górników 
z powodu wybuchu trujących gazów, obecnie 
zaś katastrofa trzecia, tym razem w polskiej 
części Śląska, równie burzliwa, która na szczę­
ście nie spowodowała ofiar w  ludziach, lecz 
przyniosła straty materjalne.

Z brzegów wystąpiła mała rzeka Boiysica, 
stanowiąca dawną granicę między Polską 
a Górnym Śląskiem i zalała pięć kopalń 
położonych w  okolicy Laura huty poa Ka­
towicami. —  Ko~-dnie te, jedna z naj­
większych i najpr. 'taty ymiejgźych na Śląsku, 
zalane zostały des: ezętide tak, że nie może być 
mowy o tern, aby pracę w nich podjąć było 
można przed upływem 4-5 miesięcy, T y k  cza­
su bow;em potrzeba kn wypompowanie. wody, 
naprawę zawalonych szy rów, oczyszczenie po­
dziemnych ganków z liOgitomadzo ych mfes 
szlamu, i t, p. Zagrożone są jesecze dwie-tnzy 
inne ku pal nie sąsiednie. Pracy; pozibav*ikxnyeł 
zostało 15000 górników, tj. kilka tysię­
cy rodzin. Powstata. już myśl skierowanit 
bezrobotnych do ubsa lżonego przez Francu­
zów zagłębia Ruhry, gdzie pasippSć mają opo­
nujących pffsecawtaó Iktacjp' robotaaków iS ty \ 
udeókich. Aleksy Pająki.

O podwyżkę za luty. —  Ciernkwa droga ustawy o uposażeniu urzędników paSsfwowycfi. ■ 
Interpelacja Związku Ludowo-Narodo wego —  Ograniczenie r*eetatowych. ■ y

Czternaście organizacji mzęćLuików i fun- 
iicjonarjiuszy państwowych wystosowało de 
rządu następujący protest:

„Podpisane Związki zawodowe pracowni' 
lców państwowych zaskoczone krzywdzącą nie­
spodzianką, że pracownicy otrzymali na luty 
pensję o 40 procent niższą, aniżeli w  poprzed­
nim miesiącu styczniu, mimo wzrostu ■ droży­
zny, protestują kategorycznie przeciwko tego 
rodzaju metodom wypłacania poborów.

Wypłata ta lekceważy w oburzający spo­
sób fakt szalonego wzrostu drożyzny w ciągu 
stycznia, pomija oświadczenie, dane w dniu 
18. L b. r. przez min. Grabskiego przedsta­
wicielom Zw. zawód, pracowników państwo­
wych, ze w styczniu będą wypłacone różnice 
wzrostu drożyzny za grudzień i styczeń.

Podpisane Związki zawodowe zwróciły się 
do rządu z żądaniem wypłacenia w dniu 15. 
bm. 25 proc. dodatku, należącego się w dniu 
1. lutego oraz zgodnie z danemi G. U. S. o wzro 
ście drożyzny o 52.07 proc. od pensji stycz­
niowej —  o zwiększenie tego dodatku w sto­
sunku odpowiednim11.

Te same organizacje wystąpiły również do 
rządlu w  sorawie zasadniczego uregulowania 
poborów pracowników państwowych. Ustawa 
ta ni© moz.o wybrnąć z zawiłych labiryntów

• /

mmi# ęrjałayck nawet w postaci peojekfe dla 
Sejmu. . , . ' d-,-

Copraiwda. Sejm poprzedni uroczyście nefi- 
walił ze w  ciągu miesiąca po zebrania fflę gó-' 
wego  Sejmu rzad ma przedłożyć prujekji) ukkg 
ust! .wy. ■ f '? ■;

W  dniu 14. stycznia r. ub. klub sejntowy 
Związiku Ludowo-NairodowICgo złożył w, tte; 
sprawie wniosek nagły. Dopiero w  młu iąo od 
tej daity rząd opracował projekt i  paŁedstaw? 
go centralnemu komitet* ori orgruizacj: praęc“ 
w rików  do zaopinjowanta.

Centralny Komitet wziął eptawę na selrjo 
i złożył cały szereg amotywowanych poprą 
wek i  zgłosił się z  tern do prezydjum łady 
ministrów, do p. Sznuka, auuora projektu rzą­
dowego. P. Sz-. uuk wyraaił o iłe uznanie sfwoje 
i oświadczył, że jedynie będzie popierał swój1 
ale projeikt. Oczy-? iście deł< gaci urzędników 
byli tern mocno zdziwieni.

Głsówncm żądaniom organizacji urzędni­
czych w  stdfeunlTu do tego projektu, jest roz­
szerzenie tój ustawy i na tak zwanych nieeta­
towych pracowników k o ja r z y ,  którym pro­
jekt w  razie ubunięua z  poetary daje trzymie­
sięczne odszkodowanie, pozbawiając zupełnie 
emerytur i  praw dc odszkodowań w  razie
utraty zdrowia, 
4 ów rosyjskich.

k ii hi niw.ta za rzą-

ci w prow ara w rotsee
teraz przaciw niej pret«stują!

. W  dniu 11 stycznia 1919 roka ogłoszony 
został w Polsce dekret, wprowadzający nie­
znaną dawniej karę śmierci. Pod dekretem 
wprowadzającym u nas karę śmierci znajdowa 
ły się trzy ciekawe podpisy: J. Piłsudski, Na­
czelnik Państwa, Moraczewski, prezydent mi­
nistrów i Barlicki w  zastępstwie ministra spraw 
wewnętrznych. A  więc trzej czystej krwi so­
cjaliści.

Tymczasem obecnie znalazł się na wokan­
dzie Sejmu wniosek nagły posła Daszyńskiego 
i towarzyszy z klubu posłów socjalistycznych 
domagający się usunięcia kary śmierci z ko­
deksu i zmiany na bezterminowe lub termino­
wa więzienią.

p3-

W  uzasadnieniu wniosku powiedziano:

„Kara śmierci święci tryumfy w tym 
nurym okresie życia narodów... Ten tryumf 
barbarzyństwa nie leczy jednak w niczem prze 
stępczoścL- Kara śmierci działa jako terror, 
a terror jest objawem słaoości, niegodnym 
państwa cywilizowanego, które przez stoso­
wanie kary śmierci stawia siąbie narówni ze 
zbrodnią1'.

Tak mówią dziś ci sami ludzie, którzy jesz­
cze niedawno popierali gwałtownie wniosek 
barbarzyński, ci sami, którzy gdy chodziło o 
Niewiadomskiego, nie mieli obaw. „że  terror, 
jest. objawem słabości".

^
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Wywiad „Gońca Krakowskiego** z p. Adamem Bieńkowskim, p e ^ W s a L d e u  Między mini- 
skrŚpSnej Rady repatriacyjnej w Równie-Y

BJhrfJ Kcimsjł re^atrj.u-yjnoj rozpoczęły już dó
częściową likwidację. Nie znaczy to. żeby nic 
było już w  Rosji nikogo,, łrloby nie miał prawa 
powf ódić da Polski.

&upvełi Polaków pczoetalo

w, 1 CiftO>m w r.
'800 diiljouów Alk. poi., a nadto 

Inm bielizny i lekarstw.

w
jeszcze 3G0.0G2

Hałasa jednak działalność Komisji repatr. na 
pWtyka na naepraezwydężone przeszkody. Frt*- 
dew^ kłam i  powodu nieuomagań komuni­
ka-' -dej. 'Jeszcze do połowy zeszłego
jajoikn irOuitnlLaoji rosyjskiej był znośny.
Obok pociągów! powpiesznycii i osobowych kur- 
jnw oły  pociągi towarowo, które mogły przewo- 

zepatrj&ntów wraz z całem leli mieniem. 
Day zniszczenie Taboru kolejowego w  Rosji 
postąpił> tak batniw, że cały Aloił tpwaflcwy 
va.rftTfc.< a tean aaiu.em upada możność iwtezy- 
wtsągo tron sportu repatriantów. W  miarę nad­
top jak iw! Ropji poprawiają się stosunki poli- 
tyeŁua, skłonność do repatriacji zanika.
W*e*n Polaków, zwłaszcza inżynierów 
i techników, bol»w;wtćy przepłacają zlotem, 
afty ich tylko dla .swotci potrzeb zatrzymać. 
R^jatrjaoj'!* pochłania wreszcie kołussalne su­
my caeip&Łió ®h suaubu państwa jpolsfeiisgo
i przeciąganie jej rujnuje skarb polski.

KORZYŚCI I SZKODY REPATRJACJL
Traktat rysfc! nałożył na rząd polski niesłycha 
n% ciężkie ohomiąali repatrjaoyjno zarówno 
pod względem potófcyc&nymi jaik i matorjalnym 
Musielibyśmy sprowr dzić do Polski ubok części 
Polaków, mnóstwo ludzi narodów. niepolskiej, 
a nawet wroedidt dla państwa, a jednak botmy- 

! Btająoycih z pełni pti&w; oiby wsteJsKch Polski: 
RezułhJ. nepatijaoji za rok ubiegły orzedfctawia 

;sią w ton pposób. Pr*ez etapy południowe przy­
było de Pciefci 130,000 osób, natomiast przez 

północna 200.0001
ii Pciaey akoiowifl w tej Bcżbte udedwid

30 do 40 procent 
zl t̂etę uatosm&st stanowili RusinS e DrtxŁżIeii- 
‘0/ttj*wy, a Brześcia ŁRewskrego i zachodniego 
!WWwnśt*, oma żydzi w  liczbie 25 proc. Ponadto 
masy całe zydew dostają się do Polski drogą 
nielegalną, a cyfra tych przybyszów nie da się 
dtukładoró obLczyć.

Pod względem mfitoT^dnym wydatek pań­
stwa ptcłeddego na reip&hrjaoję wynos5 maFaindy 
murek, Z  pomocą spieszyła nakże Liga Naro-

repatrjacji 
dostarczyła

zpitalom bielizny
Bym to jednak pomoc znikoma w stosun­

ku do wydatków rządu polskiego. Olbrzymie 
sumy pochłonęło Tow. kresowe, którego sprę­
żystej organizacji zawdzięczamy wstrzymanie j 
inwazji tyfusu i dudery w  roku zeszłym.

STAN REPATRJANTÓW  W RACAJĄCYCH 
Z ROSJI.

Stan fepaitrjantów powracających z Rosji był 
w raku ubiegłym o wielo lepszy niż dawniej.

W  ROSJI TAN IEJ NIŻ W  POLSCE.
Obecnie liczba powracających dc Rosji doszła! 
o© pół tysiąca repatrjaiitów. Wiele ni 
tsszenie się luchu repatrjanckiegio do Rctóji 
wpływa faikt, ż©

w Rosji jest obecnie taniej mż w Polsce. 
Główn‘e artykuły pierwszej potrzeby staniały, 
znacznie zwłaszcza w okręgach Rosji zmohoćP. 
niej. lm ó  wspomnieć, że hurt masła jr Rćśfl 
kosztuje przeliczając na nasz kurs 3 do 4 ty* 
cięcy masek polskich, gdy tenże funt kpsfetiujd 
G tysięcy marek poi.! i ■?(

Miasta zachodniej Rosji przyjmbj^ ełiardK* 
tor przedwojenny. Suosunki gospodaiCz,© po­
prawiają się. Inaczej jest oczywiście w  Ro^ji 
centralnej, gdzie całe gubemje skMaM są M
śmierć głodową.

CO SŁYCHAĆ W  ROSJI?

kupić od szykami • ' ■ • • e!

Represje stosowane są najwięcej wobfa; Eupj-i 
eów w miastach granicznych.

w  obozocdi | J>zLej© się to pod wpływom Niemiec, kfcoiY

Powracała fala repatriantów niejednokrotnie 
bar zo bogatych, wiozących car© majątki w go- Syątom wyjątkowy zootał m i  riikwiad^afijUj 
tówce, meblach, Idsjnotach. Niektórzy przy- | .,PoIl)!kum“  ma charakter  ̂ ca >kiej ochrany* 
wozili ze sobą nawet foi-tepjany. Obecni© ruch | gdzie 2 łnorsocą łapówki można się ztysSM J łjj  
ten osłabł i opada z każdym miesiącem 

KTO W RACA EO ROSJI?
Zgodnie z  traiktatfem tyaldm PoMca z w r o fa
Rosji wszysdkicn intermowanych w  obozach j-  - i- j — 7 --------.--v . , r-
jeńców, a nadto odesłała dohrowrhde zgłasza- jkonkinując w  handlu z Pensją, usiłują .modo* 
jącydh się maioa-ołnyclh. Miesięcznie odjeżdżało; puścić do jego rozwinięcia. Granroai jost B̂ilnaO 
z Polski, do Rosji sto 0t>óib, samych Riosj.an strzeżona. Wi^Lcie <Kk ziały wojsk rosyjsi^w 
w  tem 1 proc. żydów. Natomiast do Polski I dla ukrycia się prroó okiem jsrz,©jezdnych ikwyrę 
piZyhyvzało z Rosji maosięcznoe 10 do 15.000 imane są zc ala od dróg komunikacyjnych. R Ch 
repatriantów. Isia jednak jest zawsze w pogotowie wojenpęnŁ

l o i o i a n i  komuniiol przód sądem. V
Studentka i studerci gimnazlalni w Łodzi doraorysłymi komunistami. —

Kfa*tów w  M ym . I I  tak w  dniu onegdajszym sąd łódzM oska. 1 
P©rjody«mi© co pewien czas, na ławie j ża1 Róże Orbach, lat 18 uczenicę siódmej 

oskarżonych sądu łódzldego zasiadają osoby, i gimnazjalnej, Dawida Jakubowicza, lG-leini© 
schwytane przez wywiadowców policji na w lerjgo chłopca i jego rówieśnika^Abruina Qjżera* 
cach, urządzanych z okazp dnią 1. maja. I nie jak również Fefiksa Kaftana i 1 lojejsława Zaj-
t/iko miejsce „wsypy*1, ale i sposób dowo­
dzenia swego alibi jeflt wspólny w8zjs*klm 
uasaym domorosłym komumotom.

fj sędziego śledczego, a następnie ! na 
przewodre sadowym twierdzą oni, że nabrane 
u nich broszury, odezwy i sztandary, załączo­
ne do sprawy jako corpus delicti, otrzymał? 
oni o j ja lie js  nieznanej im osoby, z którą nic 
wspólnego uSe mają. Tymczasem sprawiedli 
wość dosięga jedynie 
dnych, a d , którzy ich

ila o to, że w dniiu 1 ma ja 1922 roku nodezsą 
manifestacji rozpowszechniali odezwy komuni­
styczne, wygłaszali mowy antypaństwowe 
i nosiH sztandary z ftaflarii, podburzającym55 
do obalenia istniejącego w Polsce ustroiu spo­
łecznego. i i

Pd przemówieninch obrońców i „ostatnienł 
słowie** podsądnycli są ogłosił wyrok, sflrazu- 
jący Jakubowicza, Ojzera i Seidla na dwa lata 

^niewinnych** podsą- j ciężkiego w a len ia , każdego z yozbąwl^tiem 
,wpakowa'i** pozostaną prśw, OrbachóWnę na 1 i pół roku, oraz Lialta-

mfiachwytnylnL. .w. wyobraźni jrodsądnych. D a  na jeden rok więzienia.

Trójka mocarna.
(P O W Ś J t )  *

Niebywale widowisko. — 1 CC.000 sa­
molotów wojennej Cioty angielskiej. 
Zebranie arystokracji na jachcie 

lorda Maitlattd.
PowoR ostiożnio si ferował się szcuyhera 

śwym ku otworowi, zanurzył się w  ciemności, 
wreszcie zniknął. Sylwester podażvł za nim, 
podczas gdy Eryk Truwor oświetlał jaskinię 
oślepiającymi promieniami ręcznego reflektora. 
Jeszcze ato motrów w głąb jaskini wykutej 
przez przyrodę w pierwotnym pokładzie, a sa­
molot zniknął za potężnemi bazałtoweini k o  
lumuamL G-dy Sylwester obniżył teraz elektro- 
radiator, statek również zniżył się, koła jego 
dotknęły z ;emi i stanął pewnie i nieruchomo 
na gładkim gruncie jaskim, pokrytym suchym 
piaski snu

—  Tak! tu go nie dosięgnie oko ludzkie,
. o ile ludzie okoliczni mają, jak dawniej, ta
sarno poszanowanie pi/ed jaskinią Odym,

—  Owczarze i leśnicy do dziś wierną, że 
jaskinia to siedlisko różnych duchów.

Eryk Truwor śmiał się przy tych słowach.
—  Nawet w  issny dzień okrążają pieczarę. 

Nikt się tu do niej tak łatwo wejść nie poważy, 
choć wejście otwarte i tak obszerne. Mają 

: przed nią szacunek, a gdyby on zmalał, to

Praytom wskazai na w ażący u  boku Syl 
wtStra „elrad**, jak. scwykli dla zwięzłości na­
zyw a' elekt roradiatora. Trzej przyjaciele v y  
uurzyli się z ciemności jasloni na światło 
dzachno. Podążyli ścieżką wadłuż rzeki i do­
tarli do starego, rodzimego dworu Truworów, 
który tu z poza brzóz i sosen spoglądał na 
rzekę Tmitea ,,

m V «

„Britr.nniflj ruloa the waves, Britairinfa rules 
the Win(łs“ . Z setek tysięcy piersi brzmiała ta 
stara melodja do nowych słów i szumiała nad 
modremi wodami Solentu. Nagle ukazała się 
na niebie flota lekkich angielskich samolotów 
wojennych. Pojawienie się ich oznaczało po­
czątek wyścigów, które urządzały A  e r o - 
n a u t i c a l  F e d e r a t i o n  o f  G. B. i I m ­
p e r i a l  A e r o  C l u b  w  dniu 17 - go 

czerwca nad odnogą morza między wyspą 
Wight, a anglelskiem wybrzeżem. W  eskadrach 
po ato aparatów pojawiały się w pędzie sa­
moloty. Wynurzały się gdzieś daleko z od­
dali, z modrych toni nieba lub oceanu. Jak wę­
drowne ptaM tw orzjły  w  locie kształt litery 
V  i stale zachcwuiąc tę formę, wykonywały 
różne ewolucje.

Pojawiała się e<sikadra za eskadra, aż ich 
było tysiąc, aż sto tysięcy samolotów ciężką 
chmurą zaciemniło lazur widnokręgu.

Czerń tłumów, które zalcgłv brzegi rafy 
Solentu, śpiewała nieprzerwanie starą pieśń. 
Bez troski o groźne położenie polityczne’ po- 
dążyły ro masy, bv przyjrzeć sie niezwykłemu 

jznajdziemy na to środki, by go wzbudzić z  po- j widowisku sportowemu. A le widok niepoko- 
jp rotom, -  N Tnaaiij angieloddej floty powietrznej spowodo­

wał ton żywiołowy wybuch uczuć patrjotycz- 
nyoh. Zręcznie umiał rząd angielski zagrać 
na uczuciach tłumów, a przy tej sposobności 
dokonywał rewii i przekonywał się o bitno- 
ści i  gotowości swej powietrznej flety. Nie 
było końca śpiewom, powiowaniom chustkaM 
i kapeluszami, denóki choć jeder samolot w i­
dniał ua widnokręgu. Potom... nagłe jak SiÓ 
pojawiła flota, tak i z powrotem zniknęła.

Od Yarmouth do Atlantyku, od Orknejów? 
do wycepok kanał u, jak stada szarańczy uno­
siła sie na wvbrzeżu, gotowa- każdego przeciw­
nika, na wodzie lub w  powietrzu ukąsić swem 
jadowitem żądłem i zniszczyć.

Do- części wybrzeża nie przypuszczono tfu 
mów. Tu spoczywały powietrzne jachty, w któ­
rych przybyli wytworni członkowie Itlubów. 
urządzających zawody, by przyjrzeć się wido- 
wdsiku. Tam ciężki i szeroki, przeładowany 
ozdobami, złocisty jacht Radży z  Rankure. 
^ai-ę metrów od niego wspaniałe pow ietrne 
statki Nor.-folków, Sommorsotów, Cecilów i wie­
lu innych. W  środku, wśród nich, kadłub "lu- 
hińi'owego statku. Należał on do czwartego 
lorda brytyjskiej admiralicji, lorda Horacego 
Mait!and Gastle.

Lord Horacy Maitland z urzędu sprawował 
zarząd' powietrzną flotą wojćnną. Należał on 
do _ prezydjum I m p e r i a l  A e r o  C 1U1* 
i wielki salon jego jachtu był miejscem zebra 
nia całej arystokracji krwi i pieniądza, któref 
samoloty zalegały pcia.

(Gi ig  dalszy nastąpi).
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KRONIKA.
TEATR OPERA I OPERETKA.

ćzwariek: „Niziny". v
K^tek: Teatr zamknięty z powoda przygoto­

wań do premjery. 
i Soboto: „Taniec miljardów" (premjera)

i - '  ’ TEATR B A G A T E LA ".
„żongler1' do piątku włączruu 
Sobota popoł „Panna mamucia" (ceny zni 

ione) wieczorem Żongler.
Niedziela popoł. Gobelin (ceny zniżonej «— 

wieczór „Żongler". •
Poniedziałek: „Szyldkretowy grzebień".

- —
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE Za  S. P. EL1G. 

NIEWIADOMSKIEGO. W piątek dnia 9 b. m, 
o godz. 9 runo odbędzie się w kościele 00. Fran­
ciszkom w nabożeństwo żałobne za ś. p. Eiigjuszu 
Niewladon-Klego.

W  sobotę, d..?a 10-go bież. mi es. odbędzie 
się o godzinie 11-ej rano w kościele 00. Kar­
melitów na Piasku nabożeństwo żałobne za duszę 
ftp. Łligjusza Niewiadomskiego. W  czasie nabo­
żeństwa śpiewać będę artyści tut. m. opery.

Z SALI KONCERTOWEJ. (Wieczór sonat Po- 
młaka i Kresza). Zamiast zapowiedzianego wie­
czora „Tria" dano wczoraj w sali Starego tea­
tru „Wieczór sonat", bowiem wiołonezellista p. 
Deohert uległ nagłej niedyspozycji. —  Program 
Wieczoru rozpoczęty „Sonatą e-mol“  Bethovena 
przyniósł interesujące dzieło Pizettiego „Sonatę 
a-mol”  oraz „Fantaźję op. 159“ Schubertha wyko­
nane precyzyjnie z tym umiarem artystycznym, 
który cechuje talent odtwórczy p. Poźniaka. P. 
Geza Kresz skrzypek o lotnej technice ujmującym 
tonie i doekonałem odczuciu stylu tworzył z dia- 

, nistą doskonałą całość. St. Bursa.
ODCHÓD 60-LECIA POWSTANIA. STYCZ­

NIOWEGO. Związek Katolickich właścicieli real­
ności na Zwierzyńcu urządza w niedzielę 11 bm. 
„Obchód 60-lecia Powstania Styczniowego". — 
Rano itsza św. o godz. 10 z kazaniem w Koście­
le PP. Norbertanek na Zwierzyńcu. Po kazaniu 
pochód do kościoła Aw. Salwatora i złożenie 
wieńców przeć delegacje na grobie sekretarza T. 
Kościuszki, poezera mowy okolicznościowe. —  
..Karpaccy Górale". —  Dochód przeznaczony n& 
Wieczór an o godz. 5 odczyt i przedstawienie 
powstańców z roku 1863 i na odnowienie pomni­
ka sekretarza T. Kościuszki.

POMNIKI NA KRAKOWSKICH PLANTACH 
ZAGROŻONE 1 Kai lego miłośnika Krakowa dju- 
j-iał uderzyć niemile fakt, że tej zimy nie ua*ry­
to zupełnie pomników i grup kamiennych na plan­
tach. A  niektóre z nich, jak Grażyna, czy Lilia 
.Weneda wykonane z kruchego dość kamienia, 
niepomiernie cierpią na tym braku opieki ze stro­
ny Magistratu. Jak się bowiem dowiadujemy, za­
rząd plant z końcem ub. lata przedłożył odpo­
wiednie kosztorysy urządzenia osłon drewnianycn 
na wymienione grupy, dotychczas jednak wnioski 
te leża sobie w biurkach magistrackioh referen­
tów! Zostaną widocznie zbadane i zaopiniowane 
na wiosnę — albo igoła w przysłowiowym maju...

KRADZIEŻE. Wczoraj skradziono w sklepie 
D. Schreibera przy ul. Floriańskiej 1. 32 sztukę 
czerwonego jedwabiu wartości 2 i pół miliona M: 

'I O kradzież podejrzani są nieznani bliżej męż­
czyzna i kobieta, którzy dłuższy czas towiiy 
w sklepie oglądali, ostatecznie jednak odeszli, 
niczego nie kupiwszy, zaś po ich odejściu zauwa 

i żono brał; jedwabiu.
Aron Roich, handlarz papieru w Bochni, do­

niósł do policji, że wysłał z Pruszkowa, koło W ar- 
szawy, do Bochni skrzynio ołówków, w Której po 
odebraniu joj w Bochni, znalazł wielki kamień, 
natomiast brak było odpowiedniej ilości ołówków.

J. Grafowi z Ropczye skradziono na tut. dwor­
cu osobowym w czasie wsiadania ao pociągu 60 
dolarów, paszport i metrykę urodzenia.

Z RUCHU HARCERSKIEGO. Walno Zebranie 
Krak. K ola  Przyjaciół Harcerstwa wraz z refe­
ratem dr. Strumiłły p. t. „Kongres skautowski 
w  Paryżu ' odbędzie się dn. H  bm. o 11 godz. 
rano w Sali Kopernika Uniw. Jagieł.

N A  BUDOWĘ KOŚCIOŁA W  PR ĄD N IK U  
CZERW ONYM  złożyli: na ręce p. K. Baszczyń­
skiej 1G.000 M. —  Dr. W . Barbacki. Now y Sącz
10.000 M. — Helena K-nnarkówna, Zaryże 1.000 
M. —  >1. A... W ieliczka 5.000 M. - -  Władysław 
Swiątnieki. Borysław 15.000 M. —  KufemjŚ Or- 

I lińska, iia le  Ciche 1.000 M. —  Anna Kessler 1.300

M. —  Józef Pociej, Mielec 100 M. — Jelonkowie, 
Libiąż 5.000 M. P. T. Kraków 10.000 M. — 
Fiima K. Baszczyński i Synowie, Hodowla nasion
200.000 M. —  Złożone przez pracowników magar 
zynu pocztowego, Kraków 2. 29.000 M.

SKł ADKI na weteranów 63 roku: p. Fabiański 
Mkp. 100.000. —

DANCING POLSKIEGO „CZERWONEGO 
KRZYŻA" cieszący się wielką frekwencją dystyn­
gowanej publiczności krakowskiej odbędzie się 
w salach StSrego Teatru w czwartek 8-go lutego. 
Początek jak zwykle o godz. 9 wieczór. Jest to 
przedostatnia zabawa tegorocznego karnawału, 
jaką urządza Pol. „Czerwony Krzyż1’.

GLoWNE WYGRANE IV KL. IOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. Pierwszy dzień ciągnienia:
1.200.000 M.: Nr. 28.497? 600.000 M.: Nr. 14.829;
150.000 M.: Nr. 32.683, 36,217; 80.000 M.: 
Nr. 61.841; 50.000 M.: Nr. 12.903, 24.644; 40.000 
M.: Ni. 5.042; 30.000 M.. 15.644, 63.575, 75.928;
25.000 M.: Nr. 14.439, 32.548, 68,520, 70.843, 
75.132; 20.000 M.i 15.688, 21.544, 24.023, 52.812, 
61.205, 71.991, 72.404; 15.000 M.: Nr. 4.2S1, 4.392, 
23.478, 2E305, 33.900, 38.724, 38.898, 44.835, 
56.588, 61.321, 70.306, 73.906, 74.687, 79.653.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO;
Dzisiaj i jutro wraca na afisz po dłuższej prze­

rwie sukcesora sztuka Jewreinowa „To co naj- 
wainiejsze", mająca olbrzymie powodzenie na

Dnia 6 ran. przedpołudni me zawiadomiono te­
lefonicznie krakowską policje, że niejaki Michał 
Ćwik, jadąo wczoraj pociągiem z Tarnowu do 
Krakowa wyskoczył z pociągu na przestrzeni 
między Tarnowem a Bochnią, wskutek czego po-

Magislrat warszawski skupuje nierogacizną 
w Malonolscą, eksploatuje okolice Krakowa, 
ubj wywozić wieprze do Czech.

Dowodem tego następujący wypadek;
Urząd celny w Oświęcimiu praytrz] mał 

przed dwoma dniami transport, ułożony z 2 
wagonów nierogacizny. Okazało się, że wieprz-

Nasm iycina tytułowa przedstawia cieikar 
we dzieje radcy miasta Paryża Alfonsa Hum- 
bei*t, który niedawno zmarł w  stolicy Francji.

Jako młody zapaleniec łlumbert Btanął 
w szeregach komuny franci klej w r. 1871 
i walczył na barykadach przeciwko rządowym 
wojskom francuskim. Po zgnieceniu rewolucji 
Humbert schwytany skazany m ita ł na 20 lat 
dęż’dcb robót na galerach.

Jako galernik nr. 23684 przeżył istne pie­
kło skuty jednym łańcuchem z numerem 19146, 
którym był pewien notarjusz skazany za

scenach polskich. Najświeższe nowości repertua­
ru nie pozwalają znów na rychle powtórzenie 
sztuki, tak, żê  ukaże się ona dopiero w drugiej 
połowie b. m. W sobotę premiera francuskiej ko- 
mdji p. t. „Sławna artystka", której próby są już 
na ukończeniu. Znakomita obsada tej wytwornej 
sztuki z pp.: Bednarzawską i Nowakowskim za­
pewnią jej u nas doskonałe wykonanie.

OPERA. Piękna w harmonizacji i instrumen- 
tacji opera D1 Alberta „Niziny" gianą będzie dzis 
we czwartek 8. bm. z udziałem najwybitniejszych 
naszych sił operowych.

Jutro w piątek 9. bm. z powodu generalnej 
próby z operetki J. Steppana „Taniec miljardów:" 
teatr zamknięty.

Z TEATRU „BAGATELA": Dziś i dni nastę­
pnych cie^ecy Bię duiem powodzeniem „Żongler" 
Ewy Soplicy, którego 3 pierwsze pized&tawienis 
grane były przy zapełnionej widowni. Ogólny za­
chwyt budzą kostjumy i dekoracje wykonane we- 
diftg projektów p. Zofji Węgierkowej.

W sobotę popołudidu po cenacn zniżonycu we­
soła farsa doskonałego pisanu. francuskiego Ver- 
neuill‘a „Panna mamusia", a w niedzielę popołu­
dniu sukcesowy „Gcbelin".

PRZEDSTAWIENIA DLA zwTĄzKU URZĘ­
DNIKÓW KOLEJ. N. U. Z. A. W  „EAGAd ELI" 
począwszy od piątku dnia 9 bm. odbywać się bę­
dą raz u tygodniu. Na pierwszo przedstawienie 
przeznaczyła dyrekcja „Żonglera" Ewy Soplicy,

niósł śniiecC na miejsca. , »
Bliższe szczegóły wypadku; jak rcVn!el prf^« 

czyna dla której ćwik wyskocz vł z yocaągu, 
na raiie okryte tajemnicy. U-

ki małopolskie transportowane Były przeż nie­
jakiego p. Erzbeiga dla firmy Kominik w. Pra­
dze czeskiej
N A  PODSTAWIE POZWOLENIA UDZIELO­
NEGO M/GISTRATOWI WARSZAWSKIEMU

apizeniewieraeinial. Raau pewnego po „smaioz- 
nym" obiedzie dowiedzieli się gaiemiey, iż 
jedli młęso ludzkie, które potworny kucharz 
przyrządził a dała jednego m  zmarłych galer­
ników.

Waius-zcie jednak skończył się okres niedoli 
łlumberta. Pc uOwimcie z galer Humbert w y­
brany został niedługie radnym miksta Paryża. 
Dobrym majonym opowiadał też chętni© swe 
przygody, w  czasie których stał się nawet mi­
mowolnym ludożercą.

N l D E S Ł A i i l Z .
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Magistrat warszawski wysyła wieprze
krakowskie do Czach.

P. Erzberg musiał transport skierować: do 
Krakowa.

Na barykadach komuny francuskiej. —  Jako galernik przykuty do łańcucha. —  Mimowolny
ludożerca. —  Radca miasta Paryża.

(Do ryciny tytułowej.)

Tajemniczy a śmiertelny skok.



Str. 8. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 14.

Księżna, hrabina i... masarz krakowski.
Obecny karnawał dostarcza ludziom nie* 

tylko zabawy, ale tematu do wielu ciekawych 
; Spostrzeżeń i opowieści. Między innemi opo- 
' wiadają sobie ludzie następującą autentyczną 
historyjkę. W  komitecie pewnego balu, mają­
cego charakter wybitnie filantropijny, znajdo­
wały się znana w Polsce księżna i znana hra­
bina. Obie te panie złożyły zamiast kart wstę­
pu łącznie 40.000 Mkp., przyczem zaznaczyć 
należy, że jedna i druga są posiadaczkami wie- 
lomiljardowych fortun.

Bal nie udał się —  dochodów było bardzo

malo. Do komitetu strapionego tem nadszedł 
jednak list od jednego z krakowskich właści­
cieli składów z wędlinami, który ofiarował na 
cel, dla którego urządzono zabawę, słoninę o 
wartości conajmniej miljona mkp.t Pan ten ani 
nie figurował w komitecie, ani interesu nie 
miał żadnego w tem, ażeby okazywać swoją 
hojność —  rozumiał jedynie obowiązek wobec 
biednych.

Jaka szkoda, że owa księżna, hrabina i inne 
panie z owego komitetu zapomniały o obo­
wiązku.

Pod adresem Krakowskiej Dyrekcji poczt. — 10.000 M. dla dyrekcji na sprawienie książki
telefonicznej miasta Warszawy.

-) Krakowskiej Dyrekcji pocztowej zda-1 telefonicznej m. Warszawy?!
O tłn tTT oh n łflO  4 triftm tT n io r r lo  nrtrł * n  (IłilciiT-trnh Ir itr in tlrn o lh  TtT r! j «  się dotychczas, że żyjemy ciągle jeszcze pod 

rządami bŁ p. AustrjL Oto w  urzędzie telefo­
nicznym na głównej poczcie nie ma do tej po­
ry książki telefonicznej miasta Warszawy 
i etan taki trwa już z górą od lat 4, tj. od cza­
su powstania państwa polskiego. Natomiast 
istnieje w urzędzie telefonicznym książka tele­
foniczna miasta.. „Wldnla", togo ukochanego 
„naszego Widnia", stolicy Auatrji. Setki inte­
resantów chcących telefonować do Warszawy 

i zmuszonych jest odejść z nlczem od budld te­
lefonicznej, ponieważ Kraków nie posiada w y­
kazu telefonów warszawskich.

Jak nas informowano, książki telefonicznej 
j miasta Warszawy dotychczas nie sprawiono—  
i z braku funduszów(l) Zaiste cała ta historja 
zakrawa już na zbyt wielki skandal, by pró- 

i łtować ją zatuszować. A  więc w czasach, kiedy 
za rozmowy telefoniczne urząd telefoniczny 

^pobiera dziennie setki tysięcy marelc, nie znaj­
dzie się drolma kwota na sprawienie książki

O dalszych kwiatkach Krakowskiego urzę­
du telefonicznego i telegraficzn. szkoda nawet 
wspominać. Inne np. książki telefoniczne zde­
kompletowane przez powyrywanie kartek, jak 
np. książka telefoniczna Bielska itd. Sam lokal 
telefoniczny zanieczyszczony i nie odnawiany, 
zdaje się też. jeszcze od czasów Franza Jose­
pha T. itd. itd.

Ażeby przyjść z pomocą naszej Dyrekcji 
poczt, cierpiącej na „brak funduszów", a rów­
nie i ulżyć ministerstwu poczty w „szalonyeh" 
wydatkach, zloźyl w Redakcji naszego pisma 
p. W. M., przemysłowiec z Małopolski 10.000 
marek na sprawienie Książki telefonicznej mia­
sta Warszawy oraz na obielenie f wyczyszcze­
nie poczekalni telefonicznej 1 telegraficznej na 
Głównej poczcie w Krakowie z tem, że jeżeli 
Dyrekcja uzna za stosowne z własnych fundu­
szów to uczynić, to wówczas kwotę tę prze­
znacza na najbiedniejsze wdowy I sieroty po 
urzędnikach pocztowych do rąk właściwych.

Do walki z pośrednikami, a będzie taniej!
Orgia drożyzny. —  Pośrednik największą p’a gą konsumenta. —  Organa państwowe zamiast

walczyć z pośrednikami wspierają ich.
Drożyzna rośnie z dniem każdym. To już 

; nie podwyżka cen, ale formalna orgia droży- 
iżniana. Ludzie narzekają, klną, władze „w al­
czą" z drożyzną, a ta jakby sobie kpiła z nas 
wszystkich rośnie jak na drożdżach, 

i K to i co jest istotną przyczyną drożyzny?
JPośrednicy, pośrednicy i jeszcze raz pośre­

dnicy!
Pośrednictwo to specjalny typ spekulan­

tów węszących za Łatwym zarobkiem, w yzy­
skujących każdą konjunbturę, pijawki, ssące 
żywą krew społeczeństwa. Węszą oni za haus- 
sa cen towarów, by natychmiast ulokować swe 
kapitały w  tych towarach. Ażeby jednak je 
dostać, ofiarowują wyższą cenę od rynkowej, 
płaconej przez kupeów zawodowych. Nastę­
pnie, skupiwszy tcwar w większej ilości maga­
zynują takowy 1 ukrywają przez dłuższy czas 
jalc to ostatnio kontrole domów ekspedycyj­
nych ujawniły.

Do drożyzny przyczyniają się spekulanci, 
którzy wciskają się poprosfu w  handel arty­
kułami pierwszej potrzeby i jako niefachowcy 
plącą producentom każdą żądaną cenę, a na­
stępnie artykuły te sprzedają przetwórcom po 
cenach wygórowanych.

Szczególnie opanowali oni handel artyku­
łami żywnościowesni, tak, że piekarz czy rze­

źni k z trudom tylko nabyć może towar u źró­
dła, a kupuje go zwykle dopiero z trzeciej lub
czwartej ręki.

Ale, ba, nie tylko nasz rzeźnik czy pie­
karz kupuje towar z trzeciej ręki, czynią te 
również nasze

organa państwowo 1 komunalne.
Nie poczyniono w odpowiednim czasie, cho­
ciażby minimum zapasów, a potem knpuje się 
za wszelką cenę w okresie najmniej sprzyja­
jącym, kiedy ze względów klimatycznych u- 
trudniona jest młocka i dostawy kołowe do 
stacji kolejowych.

Mało tego. Wojsko i magistraty zawierają 
umowy na dostawę zboża 7. niezawsze odpo­
wiednimi i solidnymi pośrednikami na warun­
kach, że dostawy dokonywane będą po ce­
nach, notowanych przez giełdy w dniach do­
staw, by w ten sposób osiągać kolosalne zysk!.

W  taki to chaotyczny, bezplanowy sposób 
rebionia zakupów państwo zamiast zwalczać 
pośrednlka-spekulanta, wspomaga go. Jak dłu­
go nie uświadomimy sobie tego faktn, i nie 
zaczniemy przeciwdziałać, tak długo wszelkie 
walki z drożyzną będą tylko bezpłodnem rozpo­
rządzeniem na papierze. —  A  więc do walki 
z pośrednikami!

Kraków w lutym.
Ostatni spadek kursu naszej waluty za­

ciążył niezmienne również na naszym prze­
myśle.

Skutkiem braku gotówki przemysłowcy są 
zmuszeni wypowiedzieć znów pracę licznytu 
rzeszom robotniczym.

Jak się informujemy; u miarodajnych czyn­

ników, bezrobocie dotknie około 70.000 robo­
tników. W  sprawie tej odbędzie się jeszcze 
w niedługim czasie konferencja w minister­
stwie pracy i opieki społecznej, przy współ­
udziale przedstawicieli organizacji zawodo­
wych oraz związków przemysłowców, aby i 
omówić kwestję ewentualnego zapobieżenia j 
bezrobociu. i

Przemysł, handel 
I giełda.

Sezon wyrobów trykotowych już się skoń­
czył, wskutek czego panuje zastój niebywały 
dotąd. Z tego powodu ceny znacznie spadły. 
Tak np., żakiety trykotowe, których cena oblU 
czona już była na przeszło 80.000 M. sprzeda­
wano po 65.000 M.

Obroty wełną też osłabły znacznie. Przędzy 
wełnianą sprzedają tylko za walutę zagrani- 
czną, a właściwie jedynie za franki szwajcar* 
skio lub dolary.

W  branży pończoszniczej jest teraz czas 
przejściowy z sezonu zimowego na letni. Ceny 
przeto spadają.

W  handlu nićmi jest zastój zupełny. Coaisa 
200-y nr. 10 kalkuluje się na 22.500 M„ (tuzin), 
lo samo nr. 40 —  17.500 M„ 1000 „Coperti 
czarne nr. 40 —  02.000 M. Do cennika łódz­
kich „newskich" z dn. 29 listopada r. z. doli­
cza się teraz 100 proc., czyli 20 proc. drożej 
cd ostatniego notowania.

W YKAZ filEfcO* W KRAKOWIE
z dnia 7 lutego 1323 r. <-■ **
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Co się dzieje w kraju.
Jhraemyśl.

2. KARNAWAŁU.
Jego "Wysokosc książę Karnawał nie szu­

miał aui szumi tak, jak ubiegłego roku. Z po­
wodu tragicznych zda -zeń w czasach swego 
panowania okrył się kirem smutku, pozwala­
jąc sobie jedynie na ciche chwile wesela. Te­
raz jednak, kiedy się ma pod koniec pano­
wania, otarł łzę współczucia, i pozwmlił na­
dobnym dziewojom puścić się w tany. Tak 
tedy widzieliśmy go na Reducie Fredreum, 

która się odbyła 1 bm. w sal: Sokoła. Ludna 
jak po inne lata, była tylko mniej bezmaska, 
alkoholiozna ł w  rezuliacio mniej wesoła. 
W  sobotę 3-go bm. bawił książę Karnawał 
na baau sędziów wojskowych, bardzo ele­
ganckim i wykwintnym, tylko może trochę za 
sztywnym, co widocznie stąd wynikało, że sę­
dziowie zawszę pamiętają o... paragrafie. Po 
tygodniowrym wypoczynku, książę Karnawał 
zakończy Bwój żywot ..Zabawą Sokola* w ma­
łej Sali Sokoła i „Zabawą taneczną* Chrze­
ścijańskiego Związku rzemieślniczego w  sali 
Magistratu. A potem tylko —  śledź.,

KURS OŚWIATOWY.
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Związ­

ku Okręgowego T. S. L. uchwalono urządzić 
W dniach od i — 3 m?rca br. Kura oświatowy.

BUDOWA MOSTU.
Po spłynięciu lodów na Sanie przystąpiono 

w bieżącym tygodniu do intenzywniejsy.ej pra­
cy około odbudowy żelaznego mostu drogowe­
go. Budowa ma być ukończona koło czerwca 
b. s,

„APROWIZACJA*.
Po długłeb posiedzeniach i gorących deba­

tach zorganizowała się nareszcie z różnych 
drobnych konsumów współdzielnia urzędnicza 
.Aprowizacja*, której sklep mieści się w da­
wnym lokalu „Społem* przy ul. Grodzkiej. No 
we towarzystwo handlowe, pozostające pod 
ńaczelnem kierownictwem dr. Prochaski, celem 
pomyślniejszego rozwoju ma zawrzeć umowę 
z lwowską „Kozą*.

B ia ła .
BEZROBOCIE PRO WIZORY CZYCH

NAUCZYCIELEK.
Rozpoczęło się przed kilkunastu dniami 

w bielskim powiecie bezrobocie prowizorycz­
nych nauczycielek ronót ręcznych, co już samo 
w  sobie iest rzeczą niecodzienną, ale bardziej 
jeszcze zdumiewający jest powód tej zasmucar 
jącej sprawy. Krótko mówiąc, zamężne te prze­
ważnie nauczycielki, żony ponajwiększej czę 
ści kierowników i nauczycieli —  dosłownie ka­
rane są grzywnami za naukę udzielaną, a to 
tym sposobem: nauczycielka taka pobiera ty­
tułem wynagrodzenia aż 6.000 M. miesięeznie, 
co wystarczyłoby może na chleb i wodę przed 
rokiem. Ale nie dosyć na tem, kobiety bowiem 
te uważane są jako zarobkujące, wyklucza się 
je wobec tego ze stanu familijnego tak, iż mę­
żowie tracą na tym intęresie i4.000 M. miesię­
cznie, skreśla im się bow .om dodatek 20.000-y.

Klasowe zatrucie.
(I.) W  miejscowości Freienwald pod Berli­

nem zachorowało nagle z górą 200 osób po 
spożyciu mięsa końskiego, pięć z n;ch już u- 
marło, reszta znajduje się w  szpitalach. W ła­
dze rozpoczęły w tej sprawie energiczne śledz­
two. Przy sekcji zwłok pięciu umai łych skut­
kiem zatrucia osób znaleziono bakcyle powro­
tnego tyfusu. Chemik sądowy przeprowadza 
analizę próbek mięsa końskiego, tudzież wnętrzno­
ści zmarłych. Przeciwko handlarzowi koniny, któ­
ry sprzedawał mięso tudzież przeciw weterynarzo­
wi, który badał koninę, wytoczyła prokuratorja 
śledztwo. Stwierdzono, że zabite konie, sprzeda­
wane na mięso w konsumach, miały w sobie za­
razki tyfusu powrotnego.

Reklsma dźwipią przemysły.

P a ry ż  w  p o go n i 
ża m ałpam i.

Popyt na małpy w  Paryżu. — Foreudalne ceny. — Wszystko dla od­
mładzania! — Pielgrzymki do draWoronowa. — Ekspedycje do Airyki.

(1). W  Paryżu pauuie obecnie olbrzymia 
„tnus“ć‘a na^ małpy.

Jest ona sonaatją dnia. Nie chodzi tu je­
dnak o tak modne w tej chwili futro małpie, 
które istotnie z dnia na dzień osiąga coraz 

i wyższe ceny, lecz o prawdziwe, żywe małpy, 
na które, używając języka giełdowego, jest 
„.silny popyt* i które osiągają ceny rekrodo- 
we. Przyczyną, wywołującą ow*ą „senzację 
giełdową* da się określić paroma słowy. Pró­
by odmładzania głośnego lekarza paryskiego 
Woronowa. Pomeważ kilka tych prób zostało 
uwieńczonych pomyślnym skutkiem zatem 
rszyscy starzy Dou Juani paryscy mówią 

suLie: Niech koszituje, co chce,

„Musimy odmłuduieć*.
Gdy tylko eksperymenty Woronowa na­

brały rozgłosu, wykupiono natychmiast wszy­
stkie szympansy w Paryżu, o ile nie znajdo­
wały się om©, rzecz prosta, w posiadaniu takich 
osób, która jamc reflektowały na odmladar 
jącą kurację. Naturalnie „zapas* szympansów 
w yczekał się niebawem Wówczas rozpoczęła 
się spekulacja na wszelkiego rodzaju małpy 
i powstała nawet grupa kapitalistów, która

wysłała swych agenów do Afryk!

celem urządzenia nolowań na zwierzęta, słu­
żące procesowi odmładzania.

Mimo, że owe polowania w  Afryce dały 
nawet dc bre wyniki i uzyskano nawet znaczną 
liczbę małp, jednak niewielką tylko liczbę 
egzemplarzy przywieziono do Francji, jak się 
bowiem okazało podróże morskie „uie służą* 
tym stworzeniom.

W  Paryżu powstała nawet na ten temat 
nieprawdopodobna legenda: oto małpy, które 
posiadają wielką inteligencję, imały rzekomo 
zginąć z  obawy przed czekającym je ł06ein...

Faictem jest w każdym razie, że „mężowie 
zaufania* wyżej wspomnianego konsorcjum,

którzy przed dwoma miesiącami wyruszyli do 
Afryki i wydali olbrzymio sumy na podróże 
i na polowania, przywieźli do Francji

tylko 2(1 małp;
na niektóre z nich niewygody podróży wy­
warły wpryw bardzo ujemny, to też „mistrz* 
Woronow oświadczył, że materjał przybyły do 
Europy nie jest tak dobry i „pewny w  skut­
kach* j?jk on sie tego spodziewał.

Mimo to szybko rozeszła się w Paryżu po­
głoska, ż© „mistrz* podejmuje znowu swe eks- 
oorymema... Z prawdziwie małpią szybkością, 
i  całej Francji

zaczęli się zjeżdżać pacjenci
aby u ar- Woronowa szukać pomocy i ratunku. 
Sławny lekarz oświadczał jednak wszystkim, 
iż o kuracji odmładzającej wówczas tylko mo­
że być mowa, gdy każdy z aspirantów do mło­
dości dostarczy równocześnie., małpę. Łatwo 
więc zrozumieć, że ze wzrostem „zapotrzebowa­
nia rosną i ceny, a „hausse‘a“  na małpy spro 
wadziła takie, ich podrożenie, że kiedy daw­
niej pierwszorzędnej jakości szympans koszto­
wał 400 franków, dziś właściciele menażerji, 
nooi idający nawet większa, ilość egzemplarzy,

żądają za szympansa 5.090 franków.
Wobec tego, że ekspedycja do A fryki nie 

okazała się rontowuą, „konsorcjum małpio* 
wysyła obeni© swych ajentów na jarmarki 
i targi do wszystkich piast środkowej Europy, 
aby znaleźć tam to, czego się tak gwałtownie 
szuka w Paryżu. W  jednem z małych miaste­
czek francuskich zapłacono w ub. tygodniu 
xa całkiem zwyczajną małpę 9.000 franków,

więc z górą 18 miljOnów naszych marek
Praeciwnicy dra Woronowa, a jest ich nar 

turalnie liczba niemała —  określają cały jego 
system leczenia i wynikłe stad zamieszania 
i scnzacj© w  Paryżu, jednem słowem: „małpia 
hańba!*

Cuda grobu Faraona.
Mm r.'\ faraona Tul Ankh Amona. ,-r Wierni słudzy. — Symbcliczr? 

łóżeczka. — Brylanty, szmaragdy, alabastry i t. d.
(do ilustracji tytułowej, 3 szpalta u dołu).

dwa złote łóżeczka o dziwnych kształtach.Uzbrojeni w oficjalne pozwolenie rządu * 
egipskiego, dzienikarze amerykańscy i egip­
scy, w li&Jbie przeszło trzydziestu, zdołali do­
trzeć po raz pierwszy do wielkiej sali grobow­
ców Tut Ankh Amona w Luksorze.

Wydaje się —  opisują korespondenci an­
gielscy —  jakbyśmy zeszli do jakichś cudow­
nych sezamów, do jaskini Ali Baby, a mimo, 
ze większość skarbów odkrytych w tej sali, 
została już przewieziona do muzeum w Kairze 
pozostaje jeszcze do podziwiania mnóstwo 
rzeczy pierwszorzędnej wartoścL

Mur z cementu, ozdobiony herbami kró- 
zabałsamowane, w mumię zmienione

olało Faraona (patrz rycina tytułowa!)

strzeżone przez dwie statuy ze złota i heba­
nu, przywiązane do majestatu władcy, jako 
materjał twórczy.

Nieco ną lewo-, znajduje się inna statuetka, 
mniejsza, to

podobizna wiernego sługi Tut Ankh Amona
wedle bowiem egipt-ologów. taką statuę wkła­
dano do grobu władcy, jako służącego w jego

Front jednego z tych łóżek ozdobiony jest 
głową lwa, który przypomina raczej jakieś 
zwierzę, niż króla pustyni. Drugie łóżko koń­
czy się głową hippopotama, który podpierając 
odsłania wewnątrz kły z kości słoniowej.

Te łóżeczka obudzają niesłychanie cieka­
wość archeologów. Nie służyły one niewątpli­
wie jako łoża, były bowiem za krótkie na do 
rosłego człowieka, lecz miały zdaje się jakiś 
symboliczny charakter w użyciu władcv i jego 
symboliczny charakter w życiu wiader i jego 
żony, dotycząc pewnych ceremonji koś- 

Niatórzy egiptolodzy przypuszczają, że te 
złote łóżeczka służyły tylko jako pewna ale- 
gorja podczas pogrzebów' władców. Jakkol­
wiek jednak jest, cacka te są prześliczne przez 
swe wykonanie i piękno.

Brylanty o tysiącu Ogni.

pokrywają stojąeb na lewro trzy wozy królew­
skie inkrustowane w zlocie, nabijane krwawni­
kami i szmaragdami. Wnętrze wozów zdaje się 
być ogniem, lecz to złudzenie spow-odnwane

życiu pozagrobowem, bo wedle wiary ©gipejan. jjest zdaje się zbutwieniem skóry, która wyło 
człowiek po śmierci ma jeszcze do wykonania żonę były siedzenia i oparcia wozu. 
szereg prac, w których pomoc uuże mu się 
przydać.

Z pośród rzeczy najbardziej uderzających 
uwagę widza, gdy się on już oswoi z półmro­
kiem podziemnej jaskini to

A  w kotó u-.tawione przepiękne alabastro­
w i wazy, postumenty, skrzynki z hebanu, 
przedmioty z kości słoniowej, dzbany rzeź­
bione. łuki zdobne klejnotami, strzały w- rzeź­
bionych z bronzu kołczanach.
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Orefens pęłsszeaia.

W olne posady j

As y s t e n t a  d# mej
apteki w  Kostrzynie 

pod korzystnemi warun­
kami poszukuje od 1 lu­
tego J. Makowski, Po­
znań, Ratajczaka 18. 423

Me b lo w y c h  s t o l a ­
r z y  dwu zdolHjrcb 

przyjmie zaraz Pracow­
nia stolarska Józefa Wit­
ka, Tarnów, KiiJcowska 
3. 14, 3*9

BIEGŁA stynotypistka, 
władająca perfekt je­

żykiem francnsktm i an­
gielskim , poszukiwana 
de przedsiębiorstwa naf­
towego. Zgłoszenia pod 
.Nafta* do Admlniatraeji 
.Gońca*. 863

POTRZEBNA pilna, ener­
giczna i gospodarna 

osoba do zarządu małego 
lecz bardzo ładnego go­
spodarstwa wiejskiego n 
samotnego mężczyzny, ła ­
skawe zgłoszenia a poda­
niem warunków do Admi- 
uistr. .Gońca* pod ,H. D.

466

EKONOM, kawalermło- 
dy peszuki wany. Zgło­

szenia pisemne przyjmu­
je Administr. „Gońca" 
pod „Folwark". 368

ASZYNISTA zdolny i  
Introligator zostaną 

przyjęci w drukarni SchlAf- 
I riga, Lwów, uL Sykstuska 
Nr. 24. 377

] Posznknją posady
i

POMOCNIK handlow y  
poszukuje posady w 

handlu korzennym. Zgło­
szenia do Administracji 
.Gońca* pod .Handel*. B71

OSOBA młoda, inteli­
gentna, umiejąca ble- 

gle pisać na maszynie, ko­
respondentka samodziel­
na, posiadająca kilkuletnią 
praktykę biurową, poszu­
kuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia dla „Korespon­
dentki" do Administracji 
„Gońca". 883

VTAUCZYCIELKA w fire 
I ’  dplm wieku, władająca 
językiem francuskim i nie­
mieckim,' poszukuje gu- 
wemerki na wsi. Zgłosze­
nia do Administracji .Goń­
ca* pod .Nauczycielka*.

869

DROGERZYSTA młody, 
z dobremi świade- 

clwami posznknje po­
sady. Zgłoszenia uprasza 
się nadsyłać do Adm. 
„Gońca" pod,Z . Z.* 429

Kupno

f/UPlĘ  lustro duże. Zgło- 
szenia do Administracji 

,£lońca“ pod „Lustro". 388

I/UP1Ę amerykańskie u- 
rządzenie biurowe. 

Zgłoszenia pod „Ameryka" 
dó Administracji „Gońca 
krakowskiego". 386

- —x
JZSIĄZKI każdego ro- 
•V dzaju, oraz cąje księ­
gozbiory kupuje po cenach
najwyższych „Księgarnia 
Powszechna", Lwów, Ry­
nek 29. 384

KUPIĘ maszynę do szycia 
firmy „Singer i Ska*. 

Zgłoszenia pod „Gotówka* 
do Adra. „Gońca*. 380

| Sprzedaż

wimw
Kraków, Powiśla 13, U p.
Kapy, serwaty, portyery, 
makaty, poduszki, szalo, 
torebki, wołnlaki I 'sna wy­
ręby ludews w wielkim wy­
borze. ' 421

Różne

SZUKAM na czas karaa- 
wału wykwintnego to­

warzystwa kobiecego ce­
lem wspólnego uczęszcza­
nia aa bale. Zgłoszenia de 
adm. „Gońca* pod „Obco­
krajowiec*. 640

| Zaginione |

ZGUBIONO kartę zwol­
nienia nt nazwisko 

Emil Seidenfeld wydaną 
w P. K. U. Wadowice. 486

Tokarnie, Heblarki, Strugar­
ki, Wiertarki, flarty, Loko- 
mebile, Stal, Żelazo, Szyny, 
Blacha żelazna, cynkowa, 

Beczki, poleca 449

„ P IL O T "
LWÓW, ul. Batorego 4.

CORTEPIANU do prze- 
grywania w godzinach 

od 1—3 możliwi”, w śród­
mieściu poszukuje się. 
Zgłoszenia do Administra­
cji .Gońca* pod ,T. Z.* 373

[  TNIEWAŻNIAM skra- 
dzione papiery woj­

skowe na nazwisko Olek 
Ignacy wystawione przez 
O. Z. U. Przemyśl 488

y  GUBIONĄ 26 stycznia 
w pnechedzie ulicą św. 

Anny, Podwalem, Strasze­
wskiego do Wolskiej złoty 
zegarek (ąntyk) damski, 
wysadzany małymi dja- 
mantami. Łaskawy zna­
lazca zechce oddać zgubę 
do Administracji .Gońca* 
za wysoklem wynagrodze­
niem. 372

JURZAE Jan unieważnia 
tymczasowe zaświadcze­

nie demobilizacyjne 69 pp, 
w Inowrocławiu. 411

| KORZYSTAJ Z WIELKIEJ WYPRZEDAŻY RESZTEK!!
W razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się 
o połowę tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy z po­
wrotem. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymano 
adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że naj- 
tańszem źródłem zakupu towarów jest

WARSZAWSKA KONKURENCJA
dowodem czego świadczą tysiące listów napływających 
z gurąoemi podziękowaniami za solidność i taniość

Resztki na Ubrania i Kostiumy
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, 
kostjumy damskie lub pokrycia bekiesz i futer. Resztki 
te są z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fa­

bryk, pełnej szerokości, we wszystkich kolorach, czysto wełniane.
Ze sztuki było u nas sprzedawane:

Dawniej za 3 metry gaŁ I 85.000 obecnie za 3 metry 39.0U0
„ n  82.000 . . ,  69.000
,  I I I  112.OU0 90.000
„ IV  128 000 110.000
„ V  150.000 130000

Na żądanie klienta oddajemy pełen komplet podszewki pod 
marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po Mk 24.000, 
wyższy gatunek M. 30.000 i najwyższy gatunek 40.000 Mk.

RESZTKI NA PALTA  JESIENNE I  ZIMOWE:
Gatunek I—  30.000 Mk. za metr —  Gatunek 2 —  46.000 za metr 
Gatunek 8—58.000 Mk. za metr —  Gatunek 4—64.000 za metr . 

Reeztki na palta są to materjały na palta męskie lub damskie, 
jesienne lub zimowe. Ule ter i Vełour we wszystkich kolonach po lewej 
stronie krata, zastępująca podszewkę.

RESZTKI NA KUPONY SPODNIOWE: 
czysto wełniane czarne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych 

po 20.000 Mk. —  czysto kam gam owe po 30.000 i  42.000 Mk. 
podszewkę do spodni po 5.000 Mk. i 7.000 Mk. 
polecamy na czarne lub granatowe ubrania bostony po starych cenach: 
Boston 1 —  23.500 Mk. za metr —  Boston 238.400 Mk. za metr — 
Boston 3 —  54500 Mk. za metr —  Boston 4 —  75.000 Mk za metr 

Materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki w różne kołory 
po 12.000 —  14.000 i 16.000 z* metr 

MATERJAŁY DAMSKIE:
Materjał „York" czysto wełniany na suknie we wszystkich kolorach, 
nadający się na eleganckie szykowne suknie po 15.000 Mk- za metr 
Szewioty damskie najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach po 11.500 Mk. za metr, wyższy gatunek 14.000 
Mk. za metr Materjał trikotina jedwabny 180 cm. szerokości we 
wszystkich najmodniejszych kolorach: odcinek na całą bluzkę
27.000 Mk. za metr —  odcinek na całą suknię 60.000 Mk. —  Materjał 
gabardina we wszystkich kolorach specjalnie na koetjumy 48.000 Mk. 
za metr. —  Sztumski na całe spódniczki gładkie i w krateczkę albo 
w paski po 10.000 M. -— Sztuczki na bluzki po 8.000 i 10.000 Mk. 
Materjał, plusz angielski gładM bardzo efektowny i trwały na dzie­
siątki lat po 7.000 Mk. za metr (na płaszcz potrzeba 3 metry). 
UWAGA: Przy zamówieniach na resztki prosimy załączyć w liście

następujący wycinek:______________________
Kanon ns kupna repztak ar W arszawski* Składzla Fabrycznym „W ARSZAW SKIEJ 

KONKURENCJI", Warszawa, Zislna 51, (Róg Królewskiej).
Czytelnik „Gońca krakowskiego*

mię i nazwisko-------------
Nr. dom u Powiat

poczta ............ -  wieś
Ziemia

Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie!, płaci się przy 
odbiorze. Opakowanie na rachunek zamawiającego 2500 Mk, Zamówienia 
prosimy adresować bezpośrednio

DO W A R S Z A W S K IE G O  S K Ł A D U  F A B R Y C Z N E G O  399

|»fWARSZAWSKA KONKURENCJA"
Warszawa, Zielna 51 (Róg Królewskiej). —  Telefon Nr. 175— 91.

DRZEWO OPAŁOWE
BUKOWI SUCHB -  wagonowo zaraz dostarcza 
„M ELM K ", Ska dla handlu i przemysłu, Lwów, 
ulica Zyólikiewieza 24. — Zapaa do 400 wagonów 

478
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W. KUCHARSKI
SP . AKC.

Fahib Mi I wjratów Maml
(suto- 1 Simki, V. Irtmkl I Sy. Tu. tti)
Kraków-Podpórze, ol. ftom anowliza

Tsisfos Nr. 277. 401

KRAKOWSKA KONGREGACJA KUPIECKA.
D oroust Walna Zgromadzania

odbędzie się
w n i l  d z ia ła  dn. 25 lutego 1993 r. o godz. k l/s pop. 
w Izbie Kupieckiej Magistratu, z następującym porząd­

kiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego W. Zgromadzenia. 

2) Wybór komisji matkL 8) Sprawozdanie s czynności 
za rok ubiegły. 4) Sprawozdanie komisji konti Juj cej. 
6) Bndżet na r. 1923. 6) Zmiana statutu. 7) Wybór 
Starszego, Rady i komisji kontrolującej. 8) Wnioski 
statutom zastrzeżone. 9) Wnioski i Interpelacje członków.

W razie braku kompletu odbędzie się drugie 
W. Zgromadzenie o godzinę później t  j. o godz 10vs 
pop. t tym samym porządkiem dziennym.
487 Starszy l lnż. Adounaun.

„ R O Z W Ó J "
Stowarzyszenie Spółdzielcze z ogr. odpow.

w Krakowie ui. f ia rn c irsk i 7. Tel. 3544.
Przyjmujamy wkładki oszczędnościowe I płacimy:

2 4  %  rocznie przy wkładkach na czas naj.
mniej 6-cio miesięczny 

1 8 %  rocznie przy wkładkach 3 miesięcz. 
1 2 %  na 1 miesiąc, 327
Przy' kwotach wielomilionowych osobne urnowy^

Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Antoni Krzywy. JDrukamia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Ferka w  Krakowie.


